
przesłał z okazji 
7 rocznicy
wyzwolenia Węgier
najserdeczniejsze
pozdrowienia

dla bratniego
narodu węgierskiego

p  REZYDENT R. P. B olesław  
■ B ieru t p rzesia ł do przew odni­

czącego Rady P rezyd ia lnej W ęgier­
skiej Republiki Ludow ej — Sandor 
R onai depeszę, w  k tó re j p rzekazał 
w  im ieniu narodu  polskiego i sw o­
im w łasnym  najserdeczn iejsze po­
zdrow ienia d la  b ra tn ieg o  narodu  
w ęgierskiego z okazji św ię ta jn a ro -  
dowego — 7 rocznicy w yzw olenia 
W ęgier. >

DNIA 3 bm .—w  przeddzień  7-ej 
rocznicy w yzw olenia W ęgier 

Depesze z pozdrow ieniam i p rze­
sła li również p rem ier J. C yran k ie ­
wicz na ręce prezesa Rady M ini­
strów  W ęgierskiej R epublik i L udo­
w ej Istvan Dobl o raz m in. S i  
Skrzeszewski na  ręce  m in istra  
sp raw  zagranicznych K aro la  Kiss. 
przez  Armię Radziecką — odbył 
się staraniem  k o m ite tu  w spółpracy 
ku ltu ra lnej z zagranicą, w sali P a ń ­
stwowego T ea tru  Polskiego w W ar­
szaw ie uroczysty koncert o rk iestry  
symfonicznej R ądia W ęgierskiego 
pod dyrekcją la u re a ta  nagrody  
Kossutha - Som ogyi Laszla.

- *
BUDAPESZT.

W  ZWIĄZKU z siódm ą rocznicą 
wyzwolenia W ęgier przez A r­

m ię Radziecką, do B udapesztu  przy 
była radziecka delegacja rządow a 
z zastępcą przew odniczącego Rady 
M inistrów ZSRR m arszałk iem  
Związku R adzieckiego K. W oroszy- 
łowem  na czele. W skład  delegacji 
radzieckiej w chodzą poza m arszał­
kiem  W oroszyłowem w icem in ister 
sp raw  zagranicznych ZSRR A. Bo- 
gomołow i am basador ZSRR w B u­
dapeszcie E. K isielew . P rzybyła ró ­
w nież polska delegacja  rządow a z 
m in istrem A dam em  R apackim  na

“czele. .....
Do Budapesztu przybyły  na  u ro ­

czystości zw iązane ze św iętem  n a ­
rodowym W ęgier liczne delegacje 
zagraniczne. M .in. przybyły  już  d e ­
legacje K oreańskiej R epublik i L u­
dow o-D em okratycznej, M ongolskiej 
Republiki Ludow ej, Rum unii, N ie­
mieckiej Republiki D em okratycz­
n i ,  Bułgarii, A lbanii oraz delega­
cje kom unistycznych p a rtii F ra n ­
cji, Niemiec, W łoch i A ustrii.

502 p ro jek ty  u sp raw n ień  
—  to D i a n  ro cz n e j p ra c y

16 klubów
rac'onal!zalcrs''ich
diilnośląskicli zakładów 
eneigetycznych
W YDZIAŁ W ynalazczości 1 U - 

spraw nień  Z akładów  E nerge­
tycznych w e W rocław iu poszczy-" 
cić się może dużym i osiągnięciam i 
w  swej pracy. Z najdu jące  się pod 
jego opieką kom órk i w ylazczośei 
i kluby rac jonaliza to rsk ie  16 po­
krew nych zakładów  z te ren u  Dol­
nego Śląska — ze w zględu n a  wzo­
row ą organizację i działalność — 
mogą być p rzyk ładem  d la  innych.

Plan roczny łącznie d la  w szyst­
kich placów ek w ydziału, u stano ­
wiony przez M inisterstw o, p rzew i­
dywał 240 pro jek tów  uspraw nień . 
Członkowie jednak  kom órek w y­
nalazczości i k lubów  racjonaliza-* 
torskich w spom nianych 16 zak ła­
dów podwyższyli ogólny p lan  na 
502 projekty, z tego zatw ierdzo­
nych ma być p rzynajm nie j 311.

(Dokończenie na str. 5-ej)

Słowo Polskie
Kto kocha swoiq o/czyzng, ten służy je j ze wszystkich swoich sił i zdolności

400 przedstawicieli
kół gospodarczych

z 42 krajów
rozpoczęło obrady
na Miętfzparcrfowej
K o n fe re n cji G ospodarczej 
w Moskwie

Zlot 200 tysięcy młodych przodowników
na 22 lipca do Warszawy
będzie przeglądem os!ągn:ęć i zwycięstw na froncie pracy i nauki

M oskw a.

D NIA 3 k w ie tn ia  b r. o godzinie 
17 n as tąp iło  o tw arc ie  M iędzy 

narodow ej K o n feren c ji G ospodar­
czej w  S a li K olum now ej D om u 
Z w iązków  Z aw odow ych. R adzieck i 
k o m ite t p rzygotow aw czy n iezw yk le  
gościnnie p rz y ją ł uczestn ików  k o n ­
ferencji, k tó rzy  p rzyby li z 42 k r a ­
jów , o raz zapew nił im  n a jlep sze  
w a ru n k i pracy .

Na k ró tk o  przed rozpoczęciem  na 
rad , p rzyby li do S a li K olum now ej 
delegaci ze W schodu i Zachodu, w y  
b itn i p rzedstaw ic ie le  kó ł gospodar­
czych, p rzem ysłow cy 1 kupcy, dz ia - 

(Dokończenie na str 2-ej)

W ósmą rocznicę wyzwolenia 
cały kraj pośle do stolicy zastępy 
najdzielniejszych chłopców 
i dziewcząt —  chlubę i nadzieję 
narodu

DO MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
DO MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
DO MŁODZIEŻY ZE SZKÓŁ I WYŻSZYCH UCZELNI 
DO ŻOŁNIERZY, JUNAKÓW, SPORTOWCÓW, HARCERZY 
DO WSZYSTKICH CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 

STAWAJCIE NA APELI

Krajowa
narada aktywu
Zw iqzku
Młodzieży Polskiej

nNIA 3 bm. w Warszawie od­
była się Krajowa Narada Ak­

tywu Związku Młodziezy Polskiej 
w sprawie Zlotu Młodych Przodo­
wników — budowniczych Polski 
Ludowej. ‘ > ‘

Głównym punktem porządku obrad 
był referat przewodniczącego Za­
rządu Głównego ZMP W ładysława 
Matwina, który przedstawił cele i 
zadania Zlotu Młodych Przodowni­
ków oraz podstawowe zadania sto­
jące w związku z tym przed orga­
nizacjami ZMP.

Zlot młodych przodowników —  
budowniczych Polski Ludowej, któ­
ry odbędzie się w dniach 20— 22 
lipca br., zgromadzi około 200-ty- 
sięczną rzeszę przodującej młodzie­
ży całego kraju z fabryk i budów, 
gromad, spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów oraz ze szkół i wyższych  
uczelni.

W dyskusji, w której udział 
wzięło wielu przedstawicieli fa­
brycznych, gromadzkich ł szkolnych 
kół ZMP poruszono szereg zagad­
nień, wysuniętych w referacie.

Na zakończenie narady sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP W iesław  
Ociepka odczytał tekst apelu ZG 
ZMP do młodzieży polskiej. Zebra­
na na sali młodzież przyjęła apel 
entuzjastycznymi owacjami i okrzy­
kami na cześć Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta.

K a
r

raźde zadanie bojowe no- 
Lwoczesnej armii w y m a g a  

sprawnie działającej łączno- 
ści. Oficerskie Szkoły Łączno­
ści stoją dziś otworem dla sy­
n ó w  ludu pracującego. — Na  
zdjąciu: Podchorążowie, przo­
downicy wyszkolenia bojowego 
i politycznego, Jurkowski i He- 
lenia nawiązują łączność ra­
diową w  terenie podczas m a r ­
szu.

CAF  —  WAF.

I DZIE wiosna, ósma wiosna w na­
szym wyzv >lonym kraju. Iluż to 

z nas było jeszcze dziećmi, kiedy 
nadszedł pierwszy wolny maj Pol­
ski Ludowej! — Jesteśmy pokole­
niem, które razem z Polską Ludo­
wą wzrasta i dojrzewa. Nasza mło­
dość jest piękna, burzliwa i pełna 
nadziei, jak młodość wolnej Ojczy­
zny naszej.

I mało kto spośród nas pamięta 
Polskę sprzed wojny. Tylko ojciec 
i matka, tylko szl oła I książka opo­
wiada nam, jak tp było w Polsce, 
kiedy władza nalegała do bogatych, 
kiedy klasę robotniczą i chłopów  
smagał bicz nędzy, bezrobocia, ter­
roru faszystowskiego. Dziś 350 ty­
sięcy chłopców i dziewcząt ru!\>ly«-

Liczne uroczystości 
i obchody w NRD
w ramach Miesiqca  
Przyjaźni

Niemiecko-Polskiej
Berlin.

KOMITET polityczny CDU w  N ie­
mieckiej Republice Demokra­

tycznej ogłosił odezwę, która stwier­
dza m. in.:

— Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - 
Polskiej umacnia nas w decyzji wal­
czenia o to, by polityka przyjaźni 
międzynarodowej i zapewnienia po­
koju stała się najwyższym nakazem 
ogólnoniemieckiej polityki zagrani­
cznej. Komitet polityczny CDU po­
tępia hasła odwetowo - wojenne re­
akcyjnych polityków zachodnio - 
niemieckich. W zywa on wszystkich  
członków i funkcjonariuszy partyj­
nych CDU aby przyczynili się do 
uświetnienia Miesiąca Przyjaźni N ie­
miecko - Polskiej.

★
Zainaugurowany centralną akade 

mią w Berlinie Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej przebiega bar­
dzo uroczyście w e wszystkich pro­
wincjach NRD.

Liczne obchody odbywają się m 
in. w miastach Sachsen-Anhalt. Dla 
zamanifestowania przyjaźni do na­
rodu polskiego, mieszkańcy Sachsen- 
Anhalt wstępują masowo do Towa­
rzystwa Krzewienia Pokojowych i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol­
ską. W  Halle powitano gorąco jedną 
z grup delegacji polskiej przybyłej 
na M iesiąc Przyjaźni do NRD.

Przemawiając na akademii w Mag­
deburgu, minister prowincji Sach­
sen-Anhalt — Mailęath — oświad­
czył m. in.: „Każdy Niem iec pragną­
cy pokoju akceptuje z całego serca 
przyjaźń niemiecko - polską i gra­
nice na Odrze i Nysie".

M ie s ią c  P rz y ja ź n i  N ie m ie c k o  - P o ls k ie j  
rozpoczął s ię  w  T u ry n g ii  u r o c z y s tą  » k a - 
riem lą  w E rfu rc ie . k tó rą  z a g a ił  p re m ie r  
tu ry n g i js k i  — H g g era th . R ó w n o c ze śn ie  
w e  w szystk ich  m ia s ta c h , m ia s te c z k a c h , 
w siach  1 osiedlach  T u ry n g ii ,  w  f a b r y ­
k a c h , Szkotach, n a  s t a d a c h  m asz y n o w o - 
trak to row ych , w  b iu ra c h  1 u rz ę d a c h  o d ­
b y ły  s ię  z e b ra n ia , p o d c z a s  k tó ry c h  o m a ­
w iano  z n a c z e n tu  p rz y ja ź n i  n ie m ie c k o  - 
polsk ie j.

P ra sa  i r a d io  N RD p o ś w ię c a ją  t lc z n e  
a r ty k u ły  i a u d y c ie  P o ls c e  L u d o w ej i je j  
p rz y ja ź n i  z d e m o k ra ty c z n y m i N ie m c a m i. 
„ T a e g lic h e  R u n d s c h a u "  p u b l ik u je  ob-

Isz e rn y  z b io ro w y , w y w ia d  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i d e le g a c ji  p o lsk ie j,  b a w ią c e j  w 
N RD.

ręio  do pracy w przemyśle w ciągu 
dwóch lat Planu 6-letniego. 550 ty­
sięcy chłopców i dziewc?ąt uczy się 
dziś w szkołach zawodowych. 143 
tysiące chłopców i dziewcząt uczy 
się na inżynierów, lekarzy, agrono­
mów, nauczycieli, artystów.

Pe'ną garścią czerpie młodzież z 
ogromnych zdobyczy, które tego­
roczna wiosna niesie nam jako nie­
naruszalne prawa zapisane w Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
'.udowej.

Prawo do pracy we wszystkich 
za-^odach — na najwyższych bu­
dowach i w głębiach kopalń, na 
falach mórz i w powietrznych 
przesiworzach — wszystkie drogi 
otwarte są dla nas, młodych.

Prawo do nauki — każdy i n*s 
może się uczyć, nasze są wszyst­
kie szkoły 1 uniwersytety, nasze 
ęą biblioteki i laboratoilc.

Prawo do wypoczynku, prawo 
do zdrowia, prawo do skarbów 
knltury — klói bard/fej niż my, 
młodzi, z praw tych coraz pel- 
niei korzysta?
Ale nigdy nie zapomnimy, że 

wszystkie te zdobycze zostały osią­
gnięte w twardej walce, za cenę 
niemałych ofiai.

Nam przypadło w udziale dalej 
torować tę drogę, tę |edynle słusz­
ną i s; raw lejliw ą drogę.

Na nas, na młodzież, na udział 
nasz w te) walce liczy naród, liczy 
partia 1 rząd ludowy, który otacza 
nas 4ro«ką i o^ltką.

Z sympatią 1 nadzieją patrzy na 
nas młodzież krajów kapitalistycz­
nych, bo każdy nasz zwycięski wy- 
si ek dodaje jel otuchy w walce o 
zerwanie kajdan wyzysku i nie­
woli.

Takich praw nie ma młodzież w 
żadnym kraju kapitalistycznym na 
całym św lede .

Takie prawa ma młodzież w  Pol­
sce ludow e).

Dumni jesteśm y z naszych przo­
downików 1 racjonalizatorów. Ale 
są też wśród nas tacy, którzy ko­
rzystając chętnie ze zdobyczy wy- 
w ' 7 ych przez lud, nie zdają 
sobie sprawy ze swoich obowiąz­
ków lub samolubnie zasklepiają się 
w e własnej skorupie.

Któż z nas ma prawo stać na 
uboczu od toczącej się walki, kie­
dy na naszą wolność, na nasze zdo­
bycze, na nasze granice na Odrze 
1 Nysie, na naszą niepodległość 
czyha wróg.

Wróg nasyła agentów 1 szpiegów  
do naszego kraju, stara się wedrzeć 
w każdą szczelinę i zwłaszcza 
wśród młodzieży szuka tych, którzy 
dadzą się omotać i użyć jako na­
rzędzie przeciwko własnemu naro­
dowi.

Wróg nie cofa się przed żadnym 
kłamstwem 1 oszustwem, pcha do 
pijaństwa i rozkładu moralnego, w y­
chwala dwulicowość 1 fałsz.

Bądźmy czujni 1 nieubłagani 
wobec Jawnych 1 zamaskowanych 
wrogów 1' zdrajców narodu, bądź­
my surowi wobec obłudy t fałszu. 
Są u nas jeszcze dotkliwe brak.. 

Ale od nas zależy, aby było więcej 
mieszkań, więcej towarów, aby na­
sze urzędy były sprawniejsze, aby 
mniej było rozrzutności i niedbal­
stwa.

Nie są i nie będą wodzirejami 
młodzieży mazgaje i maminsynki, 
pyskacze i chuliganił

Chcemy wyplenić wszystko, co 
jest zmurszałe i złel N ie chcemy 
godzić się z niczym, co ciągnie nas 
wstecz!

Nasz naród zwartym frontem bije 
się po stronie obozu pokoju, postę­
pu r socjalizmu — razem ze Związ­
kiem Radzieckim, razem z krajami

(Dokończenie na str. 2-ej)

W toku wykonywania zobo. 
wiązań dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bole­
sława Bieruta, ludzie przeła­
mują stare nawyki i w y k u w a _ 
ją w  sobie nowe socjalistycz­
ne a c h y  charakteru.

Na stronie 6-ej zam ieszcza­
my opowiadanie z życia Pa­
fawagu pióra literata W łady­
sław a Zestawskiego

i i /  okresie wla- 
™  dzy radziec. 
kiej w  Czuwasz- 
skiej Autonomicz­
nej Republice R a ­
dzieckiej utworzo. 
no 30 d o m ó w  kul­
tury, 620 śioietlic 
wiejskich i czytel­
ni, 750 bibliotek 
oraz około 400 lek 
toriów. Na zdję­
ciu: od lewej —  
kołchoźnica A iw . 
stazja Ow cz y  uni­
kowa i Raisa Zaj- 
cewa przeglądają 
czasopisma w  b i­
bliotece kołchozu 
im. Woroszyłowa 
(rejon Jalczykski 
w  Czuwaszitf.

Fot —  CAF.

Realizując zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta

warszawskie zakłady pracy
w pełni wykonały

plany produkcyjne na marzec
( I  GROMNY zasięg zobowiązań, którymi żyją cale załogi, tak ro­

botnicy jak 1 personel techniczny i kierownictwo, w pływ a w  
decydujący sposób na skuteczne pokonyw anie trudności w  w alce
0 plan. Załoga Pafaw agu m elduje, że w ykonała plan w edług wartości 
za marzec w  102 proc., co pozw oliło na wykonanie planu w artościo­
w ego w  1 kw artale w  100,7 proc. W stolicy w szystkie zakłady, z w y­
jątkiem  jednego, zrealizow ały w  pełni plany marcowe. Zwycięsko po­
konują trudności przede w szystkim  dzięki wzrostowi cykliczności w y­
dobycia, górnicy kopalni „Katowice" i „Polska". Czołowy rębacz W ik­
tor M arkiewka postanow ił n ie 1 maja, jak pierwotnie zdecydował, 
a już 25 kw ietnia, wykonać zadania przypadające na niego, według  
obecnie obowiązujących norm w  okresie 6 lat.
D  R A W IE w szystk ie  zak łady  
1 p rzem ysłow e W arszaw y w y ­

konały  p lan y  p ro d u k cy jn e  za m a ­
rzec  b r. z w ysok im i nadw yżkam i.
T ylko  je d n a  fab ry k a  n ie  zrealizow a 
ła w  pełn i sw ych m arcow ych  zadań.
T en bardzo  pow ażny dotychczas jesz 
cze n ieno tow any , sukces p rzem ysłu  
sto licy  je s t przede w szystk im  w y - 
lik iem  rozm achu  w spółzaw odnictw a
0 godne uczczenie 60 rocznicy u ro ­
dzin P re zy d en ta  B olesław a B ieru ta
1 Ś w ięta  1 M aja.

IN IC JA T O R Z Y  czynu p ro d u k - 
■* cyjnego  na cześć 60 rocznicy 

u rodzin  P re zy d en ta  i Ś w ięta  1 M aja, 
robo tn icy  W rocław skie j F ab ry k i 
W agonów , P afaw ag , w  ciągu m a r­
ca zrealizow ali ju ż  około 80 proc. 
zobow iązań podję tych  n a  okres 
dw óch m iesięcy.

H ale  p ro d u k cy jn e  P a faw ag u  , o -  
puściło  w  m arcu  br. 17 k ry ty ch  w a ­
gonów  tow arow ych  i 16 w ap n ia rek  
w y k o nanych  ponad  p lan . Do tego 
św ie tnego osiągnięcia p ro d u k cy jn e ­
go dołączył się rów nież doskonały  
w ynik  p row adzonej w  m arcu  w a l­
ki o oszczędność.

Do te j pory  robo tn icy  poszczegól­
nych  w ydziałów  P a faw ag u  w y k o n a­
li ju ż  73,3 proc. sw oich dw um ie­
sięcznych zobow iązań oszczędnoś­
ciowych, w ygospodarow ując ponad 
495 tys. złotych.
p R O D U K C Y JN E  z a ło g i  g ó rn ic z e  
*■ ś lą s k ic h  k o p a lń ,  r e a l iz u j ą c  z o b o ­

w ią z a n ia  p o d ję t e  d la  u c z c z e n ia  60 ro c z  
n ic y  u r o d z in  P r e z y d e n ta  B o le s ła w a  
B ie r u t a  i Ś w ię ta  1 M a ja ,  z  d n ia  n a  
d z ie ń  u s p r a w n ia j ą  o r g a n iz a c ję  p r a c y  
d o ło w e j.

P ie rw s z e  3 t y g o d n ie  r e a l iz a c j i  p o d ­
ję ty c h  z o b o w ią z a ń  p r z y n io s ły  g ó r n i ­
k o m  k o p a ln i  „ K a to w ic e 44, w s p a n ia łe  
e f e k ty .  W  o k r e s ie  ty m  z a ło g a  c a łk o ­
w ic ie  p r z e ła m a ła  im p a s  p r o d u k c y jn y
1 s ta n ę ła  w  rz ę d z ie  p r z o d u ją c y c h  z a -  ^

(Dokończenie na str. 2-ej)

D o b ra  k s i ą ż k a  p o m a g a  

w  k s z t a ł t o w a n i u  so c ja li­
s t y c z n e j  ś w i a d o m o ś c i  

i  u c z y  D a t r i o t y z m u

Przed Wojewódzkim 
Zfazfem Kolprierów
Książki
w o'ntu 6 bm.
\A /  DNIU 6. IV. w  sa li W ojew ódz 

kiego Dom u K u ltu ry , ul. M a­
zow iecka 17, odbędzie się I I  W oje­
w ódzki Z jazd K o lporterów  K siążk i 
zorgan izow any  przez „Dom  K siąż­
k i" p rzy  w spółudziale  o rgan izacji 
społecznych. Na zjazd  p rzybędą 
k o lpo rte rzy  książki ze w szystk ich  
środow isk , z zak ładów  pracy , w yż­
szych uczelni i szkół, in s ty tu c ji l 
urzędów , PO M -ów , PG R -ów , spół­
dzieln i p roduk cy jn y ch  i g rom ad  
naszego w ojew ództw a, aby w  św ie 
tle  dotychczasow ych dośw iadczeń 
w ytyczyć now e to ry  działalności 
m łodego ru ch u  ko lportersk iego .

Zjazd ma jednocześnie przygo­
tować organizacje społeczne i za­
kłady pracy do wzmożonego wer  
bunku nowych kolporterów i u- 
m asowienia kolportażu i czytel­
nictw a w ydaw nictw , związanych  
z 60 rocznicą urodzin Prezydenta 
RP — B olesław a Bieruta, M ię­
dzynarodowym Dniem Święta

(Dokończenie na 's tr . 2-ej)

B.Bierut
Wydanie A B C  

Rok VII. Nr 82 (1882)

P ią tek , 4 k w ie tn ia  1952 r.
Dziś 6 stron 
Cena 15 groszy



Str. i

Na progu 
II kwartału
CT A N Ę L ISM Y  na progu II kwar  
^  tału trzeciego roku Sześciolat­

ki, o którym w  swym  noworocz­
nym orędziu powiedział Prezydent 
B olesław  Bierut, że będzie „rokiem  
przełomowym dla zw ycięskiego w y  
pełniania całego planu".

Ostatnie dni marca przyniosły  
radosne meldunki z zakładów, do­
noszące o przedterm inowej reali­
zacji planu pierwszego kwartału,
0 wypełnieniu z nadwyżką zadań 
produkcyjnych, a to — w  dużej 
mierze, dzięki zobowiązaniom po­
dejmowanym  dla uczczenia 60-lc- 
cia urodzin Przywódcy i Nauczy­
ciela polskiej k*asy robotniczej, 
Frezydenta Bolesław a Bieruta.

Co dzień zwiększała się liczba 
załóg, donoszących o przedterm i­
nowej realizacji planu, co dzień 
napływ ały nowe meldunki o w ar­
tości dodatkowej produkcji, uzy­
skanej przez przodujące zakłady.

N ic mamy jeszcze dokładnych  
danych, jak przedstawia się w  ca­
łości wykonanie planu pierwszego  
kwartału. Jednak wiem y, że obok 
załóg, które plany realizują przed 
terminem istnieją zakłady opóź­
niające się z wypełnieniem  sw ych  
zadań.

Takie trudności istnieją w  prze­
m yśle węglowym , nie brak ich
1 na pewnych odcinkach w  hutnic­
tw ie i przemyśle włókienniczym. 
N iedociągnięcia w realizacji planu 
produkcyjnego uwidoczniają się 
również w przem yśle lekkim. Zda­
rza się także w  niektórych dzia­
łach produkcji, że gdy plan został 
wykonany w całości, to istnieją  
jednak luki w  asortymentach i ja ­
kości wytwarzanych produktów.

Ten stan zwrócić powinien uw a­
gę załóg i zm obilizować do Usunię­
cia istniejących niedomagań i bra­
ków.

W ysnuwając praktyczne wnioski 
7, przebiegu walki o plan I kw ar­
tału, w inniśm y szerzej niż dotąd 
upowszechniać uzyskane cenne do­
świadczenia, lepiej przyswajać so ­
bie metody przodujących robotni­
ków, łam ać opory i skostnienia, 
zw iększyć troskę o jakość produk­
cji.

Prowadząc codzienną, system a­
tyczna kontrolę realizacji zobow ią­
zań .trzeba zabezpieczać w ykona­
nie planowanych zadań, które 
przyczynią się do dalszych osiąg­
nięć na drodze umocnienia sił go­
spodarczych i obronnych naszej 
Ojczyzny.

Premie 
Karcdowej Pożyczki 
Rozwoju S i  Polski
po 500 złotych 

wylosowane 2 bm.
(Premie po z! 500, wylosow ane w 

dniu 3 bm., podam y w jednym  z 
najbliższych numerów).
90911 90917 90918 90919 90933
90335 90937 90933 90950 90955
90065 90982 90983 90989 90991
90993 223308 223315 223349 223353 

223357 223368 223380 223382 223388 
223396 223398 239303 239307 239311 

'239316 239322 239329 239334 239336 
239337 239340 239342 239357 23936'5 
239367 239375 239394 239396 241314 
241316 241324 241328 241329 241335 
241341 241343 241346 241350 241359 
241389 241390 241397 252201 252304 

. 252205 252211 252232 252235.252237 
252238 252242 252249 252250 252257 
252269 252284 252286 252287 252292 
289500 289511 289512 289528 289529 
289545 289549 289567 289573 289578 
289580 289588 289592 362300 362305 
362321 362331 362334 362337 362340 
362343 362346 362347 362353 362356 
362372 362381 362388 362391 362395 
398200 398205 398234 398239 398240 
398241 398272 398276 398281 398604 
398612 398613 398626 398627 398628 
398629 398632 398638 398648 398653 
398565 398672 398678 398687 398692 
398693 404103 404106 404111 404112 
404114 404128 404146 404147 404149 
404155 404159 404161 404165 404166 
404169 404172 404174 404179 404188 
404195 427702 427709 427714 427726 
427743 427746 427756 427759 427761 
427780 498705 498708 498710 498714 
498718 49872C 498733 498759 498765 
498769 498W1 498776 498788 498791 
498799 500^01 500503 500504 500517 
500520 500525 500530 500544 500579 
500584 500586 500595 500598 683307 
683314 683332 683333 683337 683352 
683360 683361 683366 683367 683375 
633880 683384 683398 772300 772305 
772312 772321 772322 772323 772332 
772350 772353 772358 772378 772380 
772385 778400 773401 778404 778408 
778410 778433 778438 778446 778468 
778475 778477 778481 778483 778493 
790502 790506 790514 790521.790523 
790528 790530 790531 790536 790537 
790575 790580 790584 790594 90912 
790575 790580 790584 790594

Cyniczne kłamstwa i wykręty

bandytów amerykańskich
nie zmylą opinii publicznej

Fakty potwierdzają winę 
siewców dżumy i tyfusu

S Ł O W O  P O L S K I *

Zlot 2 0 0  iys.
młodych przodowników
na 22 lipca 
do Warszawy

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
dem okracji ludowej, razem z uczci­
wymi ludźmi w szystkich krajów . 

Nasze hasło w tej walce:
POKÓJ I PLAN 6-LETNI! 

j \ |  ARÓD nasz z każdym  dniem
wzm aga swój twórczy wysiłek, 

buduje Polskę silną, niezależną i 
spraw iedliw ą, łam ie opór w yzyski­
waczy, kułaków, spekulantów , w ar­
chołów i szkodników.

W alka narodu przeciw ko ciem ­
nym siłom w stecznictw a skupia dziś 
w szystko, co uczciwe i szlachetne 
w naszym  narodzie.

Na czele tej walki — Partia. 
Na czele Partii i narodu — 
Bolesław Bierut.
Całe jego życie od la t m łodzień­

czych to nieprzerw ane pasm o w al­
ki o szczęśc.e narodu.

Jego 60-lecie czci dziś naród nasz 
najcenniejszym  darem  — pracą, d a ­
jąc w yraz miłości, k tóra go otacza.

Nową falą w spółzaw odnictw a p ra ­
cy uczci też naród Święto 1-majo- 
we.

Kto z nas ma praw o stać na ubo­
czu od tego szlachetnego współza- 
v  odnictwa!

W alka się toczy o naszą szczę­
śliw ą młodość, o naszą przyszłość.

N iechaj nikogo z nas nie zabrak­
nie w pierw szych szeregach naro ­
dowego frontu walki o pokój i Plan 
G-letni, niechaj każdy z nas pracą 
sw oją, lepszą niż w czoraj, um acnia 
i rozszerza praw a zaw arte w Kon­
stytucji.
MŁODZI OBYWATELE 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ!
STAW AJMY NA APEL!

W asza organizacja — Związek 
Młodzieży Polskiej — zw ołuje 
22 lipca do naszej stolicy — W ar­
szawy wielki, dw ustutysięczny ZLOT 

MŁODYCH PRZODOWNIKÓW.
Fi  LOT będzie m anifestacją naszej 

miłości dla ojczyzny, Zlot będzie 
m anifestacją przyjaźni między m ło­
dzieżą robotniczą i chłopską, będzie 
pokazem jedności naszego narodu 
i jego młodego pokolenia.

Z lot będzie odpow iedzią a m e ry ­
k ań sk im  prow okatorom  i p o d p a la ­
czom na ich w ojenne know ania.

Z lot będzie św ię tem  m łodzieży, 
k tó ra  w raz  z całym  narodem  zdo­
b y ła W ielką K a rtę  W olności — 
K onsty tuc ję  P olskiej Rzeczypospo­
lite j L udow ej, będzie dn iem  m obi­
lizacji do now ych zw ycięstw . 

Chłopcy i dziewczęta!
ZTERY  m iesiące, k tó re  nas
dzielą od d n ia  Z lotu, n iechaj 

się zm ienią w  gorące dn i sz lachet­
nego w spółzaw odnictw a o p raw o 
i zaszczyt uczestn iczenia w  Zlocie 
M łodych P rzodow ników .

Niechaj pójdą w  zawody m ło­
dzi górnicy, hutnicy, spawacze, 
tokarze, tkaczki, prządki, m ura­
rze, traktorzyści, rulodzi w  gro­
madach, w  PGR-ach, w  
POM -ach, w  spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Niech stają do wyścigu coraz 
to now e brygady, coraz to nowe 
zespoły, niech w alczą o pierw ­
szeństwo fabryki, kopalnie, bu­
dowy, szkoły, św ietlice, żołnie­
rze, sportowcy, junacy, harcerze.

Niech zapał twórczy, in icjaty­
wa, nowe śm iałe pom ysły w y ­
pełnią życie, pracę, naukę m ło­
dzieży, niech ten zapał porwie 
wszystkich co wloką się w  tyle 
jak żółwie i ślimaki.

Kto kocha sw ój kraj, sw oją  
ojczyznę, ten służy jej ze w szy­
stkich swoich sił i zdolności. 
Młodzi!
N asz Z lot będzie św ię tem  nie 

ty lko  m łodzieży. Cała Po lska rad o ­
w ać się będzie z nam i.

W ósm ą rocznicę w yzw olenia ca ­
ły nasz k ra j pośle do sw ojej bo­
h a te rsk ie j stolicy w ielotysięczne 
zastępy najdzieln iejszych  ch łop­
ców i dziew cząt — ch lubę i na­
dzieję naszego narodu.

W górę sztandar w spółzaw odnic­
twa zlotowego!

Niech żyje Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa!

Niech żyje nasz w ielki Przyja­
ciel i Nauczyciel Prezydent B ole­
sław  Bierut!

ZARZĄD GŁÓWNY 
Związku Młodzieży Polskiej

Hutnicy Kuźnieccy
w walce o postęp techniczny

Pekin.

A GENCJA N ow ych Chin podaje:
A m erykańska służba inform acyjna, będąca oficjalną tubą propa­

gandow ą Stanów Zjednoczonych o raz  ośrodkiem  szpiegowskim, opubli­
kow ała dnia 21 m arca w prow adzaj ące w błąd kom entarze, w których 
usiłu je negow ać prow adzenie w o jny  bakteriologicznej przez USA.
W  kom entarzach tych am erykańska służba inform acyjna, uciekając się
do najrozm aitszych chwytów, opier a się na dwóch z gruntu kłam li­
w ych tezach.

p  IERWSZA teza głosi: ,.Żaden
* naród, posiadający  chociażby 

najbardziej elem entarne poczucie 
hum anitaryzm u, nie rozpocznie te­
go rodzaju w o jny“. N aiody całego 
św iata wiedzą, że Stany Z jedno­
czone, w których panuje klika mi­
lionerów  W all S treet „nie mogą 
być narodem , posiadającym  n a j­
bardziej elem entarne poczucie hu ­
m anitaryzm u". A gresorzy am ery­
kańscy nie tylko ak tyw nie przygo­
towywali w ojnę bakteriologiczną, 
k tóra przeczy zasadom hum anita­
ryzmu, lecz również system atycznie 
bom bardują i ostrzeliw ują spokoj­
ne m iasta i wsie Korei, dokonują 
r iso w e j eksterm inacji bezbronnych 
kobiet, dzieci i starców . Fakty po­
tw ierdzają, że agresorzy am erykań­
scy są bandą najbardziej okrutnych 
i bezw stydnych rbrodniarzy .

Druga teza w kom entarzach am e­
rykańskiej służby inform acyjnej 
jes t następująca: „Gdyby dowódz­
two sił zbrojnych ONZ postanow iło 
w y w o ła j przy pom ocy zarazków 
chorobotw órczych epidem ię wśród 
w ojsk kom unistycznych, nie m o­
głoby przeszkodzić, aby epidełnie 
te  nie rozprzestrzeniły  się równiaż 
na ich w łasne w o jska“.

T e g o  r o d z a ju  s o f is ty k a  je s t  s z cz y ­
tem  c y n iz m u . A g re s o rz y  a m e ry k a ń s c y  
o d  d a w n a  p ro w a d z il i  w s z e c h s tro n n e  

p rz y g o to w a n ia  d o  w o jn y  b a k te r io lo ­
g ic z n e j .  Z a ś w ia d c z e n ia  o  sz c z e p ie ­
n ia c h  o c h ro n n y c h  1 w y p o w ie d z i  l ic z ­
n y c h  ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  o raz  
ż o łn ie rz y  w o js k  s a te l ic k ic h ,  w z ię ty c h  
n ie d a w n o  d o  n iew ro li n a  f ro n c ie  k o ­
r e a ń s k im , p o tw ie r d z a ją ,  t e  p rze d  ro z ­
p o c z ę c ie m  w o jn y  b a k te r io lo g ic z n e j  
a g re s o r z y  a m e r y k a ń s c y  p r z e p r o w a ­
d z ili  s z c z e p ie n ia  ż o łn ie rz y  s w y c h  s ił 
z b ro jn y c h  p rz e c iw k o  d ż u m ie , c h o le ­
rze , ty fu s o w i, o s p ie ,  tę ż c o w i 1 in n y m  
c h o ro b o m , c h o c ia ż  ty c h  c h o ró b  n ig d y  
w  K o re i n ie  b y ło . In n y m  p rz e k o n y ­
w u ją c y m  d o w o d e m  je s t  fak t, że a m e ­
ry k a ń s k ie  w o js k a  a g re s y w n e  z o s ta ły  
u p rz e d n io  w y c o fa n e  z r e jo n u ,  n a d  
k tó ry m  z a m ie rz o n o  ro z s ie w a ć  b a k ­
te r ie .
A gresorzy am erykańscy sądzili, 

że ich przygotow ania pozostaną w 
tajem nicy. Jednakże  w zięci do n ie­
w oli żołnierze am erykańscy zde­
m askow ali te bezw stydne m achi­
nacje.

Bezwstydne negow anie faktu p ro­
w adzenia w ojny  bakteriologicznej, 
oszczerstw a i sofistyka — kończy 
A gencja N ow ych Chin — n.e tylko 
nie mogą pom niejszyć ciężkiej od­
pow iedzialności agresorów  am ery­
kańskich za prow adzenie w ojny 
bakteriologicznej, lecz stanow ią 
p rzekonujący dowód ich zbrodni.

WYNIKI PRACY KOMISJI 
DLA ZBADANIA FAKTÓW 

STOSOW ANIA PRZEZ 
AMERYKANÓW 

BRONI BAKTERIOLOGICZNEJ 
Pekin.
PÓŁNOCNO-W SCHODNIA gru­

pa chińskiej kom isji badającej 
fakty  używ ania przez Am erykanów 
broni bakteriologicznej, zakończyła 
sw ą pracę  w Chinach północno- 
w schodnich i w yjechała  z M ukdenu 
do Pekinu.

W  toku badań grupa, zgromadziła 
znaczną ilość dowodów rzeczowych 
i zrobiła w iele zdjęć, św iadczących 
o zrzucaniu przez sam oloty am ery­
kańskie owadów i różnych przed­
miotów zakażdnych bakteriam i cho­
robotwórczymi/ G rupa dokonała 
także zdjęć filmowych.

Grupa zabraia ze sobą do Pe­
kinu części znalezionych na ob-

szarze Chin północno-wschodnich 
bomb bakteriologicznych, używ a­
nych przez A m erykanów , pewną 
ilość zakażonych owadów 1 przed­
miotów zrzuconych przez am ery­
kańskie sam oloty w ojskow e.

DEPESZA MINISTRA SPRAW ZA­
GRANICZNYCH KOREAŃSKIEJ 

REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRA- 
TYCZNEJ DO ONZ.

P ekin
A GENCJA NOWYCH CHIN do­

nosi z Phenianu, że m inister 
spraw  zagranicznych k o reań sk ie j 
Republiki Ludowo - Dem okratycznej 
Pak H en-en w ystosow ał do sek re­
tariatu O rganizacji N arodów  Z jed­
noczonych depeszę, w k tórej p ro te ­
stu je  w sposób jak najbardziej sta­
nowczy przeciw ko używ aniu przez 
am erykańskie w ojska in terw ency j­
ne broni bakteriologicznej i dom a­
ga się surow ego ukarania organiza­
torów w ojny bakteriologicznej.

\ \ 7  20 ROCZNICĘ u ruchom ien ia  
K uźnieckiego K o m binatu  H u ­

tniczego, d y re k to r  k o m b in a tu  R. 
B ielan  pisze m. in. na  tam ach  „ P ra ­
w dy":

— 20 la t  tem u , 3 kw ie tn ia  1932 
roku K użniecki K om binat H utniczy  
im. S ta lin a  d a t p ierw szy w ytop  su_ 
rów ki. K om binat ten  stw orzony  zo­
sta ł z in ic ja ty w y  tow arzysza 
Stalina.

D ruga baza w ęglow o-hutn icza 
ZSRR (K om binat U ralsko -K uź- 
niecki) odegrała  w y ją tk o w o  do­
niosłą ro lę w  dziedzinie up rzem y­
słow ienia ZSRR i p rzyczyniła  się 
w  dużej m ierze do h istorycznego 
zw ycięstw a n arodu  radzieckiego w 
W ielkiej W ojnie N arodow ej.

W  okresie  pow ojennej p ięc io la t­
ki załoga kom binatu  w niosła im ­
ponujący  w k ład  do spraw y odbu­
dow y i dalszego rozw oju gosp o d ar. 
ki narodow ej ZSRR. F ab ry k a  w y ­
konała  w  ciągu trzech  la t p lan  p ię­
cioletni w  dziedzinie p rodukcji stali 
i w alców ki, a  w  ciągu trzech  i pól 
la t  — w  dziedzin ie w ytopu  su rów ­
ki. P rzy  p racy  n a  tych  sam ych a- 
g regatach  co poprzednie, p rodukcja

Z  prasy radzieckiej

ŚWIATA
*  W szybkim  tem pie posuw a się 
budow a trzeciego osta tn iego odcin­
k a  linii okrężnej m e tra  m osk iew ­
skiego, łączącej w szystk ie  p raw ie 
dw orce kolejow e-M oskw y.
*  W dniu  1 kw"ietnia br. w znow i­
ły w  Niem czech zachodnich sw ą 
działalność trzy  wńelkie banki r e ­
żim u hitlerow skiego. Są to: „D eu­
tsche B ank", „D resdner B ank“ i 
„C om m erz und P riv a t B a n k “.
*  S e k re ta ria t Federacji S tuden tów  
H indusk ich  ogłosił stanow czy p ro ­
te s t przeciw ko stosow aniu  broni 
bakterio logicznej w  K orei przez 
im peria lis tów  am erykańsk ich .
*  J a k  donosi z T unisu  agencja 
F ran ce  P resse, w m ieście Sousse 
policja  dokonała  obław y w  całej 
dzielnicy arab sk ie j, a resz tu jąc  300 
osób.

Wola bojowników o pokój
1 1 / A R T Y K U L E  wstępnym „Iz- 

wiestii" pt. „Wola bojowników 
o pokój“ czytamy m. in.

— W dniach 29 marca  —. 1 kwie­
tnia toczyły się w  Oslo obrady se­
sji Biura Światowej Rady Pokoju, 
która rozpatrywała sprawy walki o 
pokój w  warunkach obecnej sytu. 
acji międzynarodowej Sesja u- 
chwaliła rezolucję, podsumowującą 
wyniki akcji zbierania podpisów 
pod apelem o zawarcie paktu po­
koju między pięcioma wielkimi m o ­
carstwami i przewidującą dalsze 
wzmożenie walki o pokój. U c h w a ­
lono także odezwę „Przeciwko woj­
nie bakteriologicznejZarówno re­
zolucja jak i odezwa Biura Świato­
wej Rady Pokoju wyrażają dążenia 
setek milionów ludzi dobrej woli 
we wszystkich krajach świata.

Uchwały sesji nabierają szczegól­
nego znaczenia w  obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Sesja zebrała się 
w  Oslo, il\ ęhwili, kiedy amerykan-

Krótkie wiadom ości
Z KRAJU

3  W dniu  3 bm . am basad o r n a d ­
zw yczajny i pełnom ocny B u łg a r­
skiej R epublik i L udow ej w  P ol­
sce pan  d r  K irłl D ram aiijew  zło­
żył w ieniec na  g robie  N ieznanego 
Ż ołnierza.
®  W tych dniach  odbyła się w  
M uzeum  N arodow ym  w  P oznaniu  
k o n feren c ja  naukow a, pośw ięcona 
om ów ieniu całości p rob lem atyk i 
ren esan su  w  Polsce, ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  zagadnień  
sz tuk  p lastycznych  i l i te ra tu ry  te ­
go okresu.

Przed Wojewódzkim 
Z jaziem Kolpcrterćw 
Książki
w dniu 6 bm.

(Dokończenie ze str 1-ej)
Pracy — l  Majem oraz „Dniami
K ultu ry".
Z jazd s taw ia  sobie za zadan ie 

m ocniej pow iązać p racę  k o lp o rte ­
rów  ze sw ym  środow iskiem  przez 
odpow iedni dobór książek, k sz ta ł­
tu jący ch  socjalistyczną św iado­
m ość i pa trio tyzm .

P ow ażne zadan ia , ja k ie  s ta ją  
przed  ruchem  k o lp o rte rsk im  w 
trzecim  rokU P lan u  Sześcio letn ie­
go, s ta w ia ją  przed w szystk im i o r­
gan izacjam i społeczno -  politycz­
nym i prob lem  rozbudow y sieci kol 
p o rte rsk ie j w e w szystk ich  środo­
w iskach, a przede w szystk im  w za­
k ładach  p rodukcy jnych , osiedlach 
robotniczych, b lokach  m ieszkal­
nych oraz na  wsi.

P rzed  „Dom em  K siążk i1' stoi za­
g adnien ie  n iesien ia  pom ocy poli­
tycznej i zaw odow ej kolporterom  
o raz zabezpieczenia im u rjw id low o  
dzia ła jące j bazy zaopatrzeniow ej.

Z jazd w  św ietle  kry tycznym  cce 
ni dotychczasow ą pracę  K olporter- 
ską, spopu la ryzu je  m etody pracy i 
dośw iadczenia najw ybitn ie jszych  
ko lporterów , tak ich  ja k  M ichał 
K ofer z C e n tro farm u  w e W rocła­
w iu, k tó ry  w pierw szym  k w arta le  
br. rozprow adził książek na surnę 
6.800 zł i z sum y tej rozliczył się 
już  z „Domem K siążk i1', ja k  W i­
to ld  Ciosłow ski z G azow ni, M aria 
M rozowa z NBP, ja k  w ielu innych 
kolporterów , k tórzy  po trafili do­
trzeć z książką do każdego n ieom al 
człow ieka w sw oim  środow isku.

Zjazd zadan ia sw e spełni, u - 
ak ty w n ia jąc  i m obilizując ko lpor­
terów  i „Dom K siążki" do jeszcze 
bardziej w ytężonej p racy  w tak 
w ażnym  dla nas okresie, jak im  
jest. trzec i ro k  P la n u  Sześciolet­
niego.

scy  agresorzy, depcąc praw a lu d z­
kości, s tosu ją  w  K orei i północno- 
w schodnich  Chinach barbarzyńską  
broń bakteriologiczną.

Jednocześnie , ja k  o ty m  św iad­
czy  w ie le  w ydarzeń , rośnie na ca­
łym  św iecie opór w obec im peria li­
s ty czn ych  podżegaczy w ojennych . 
R uch obrońców  p o ko ju  szerzy  się i 
krzepn ie , a glos m ilionów  b o jo w n i. 
kó w  rozlega  się coraz d o b itn ie j i 
coraz energiczniej.

Pod apelem  o zaw arcie p a k tu  po­
ko ju  zło ży ło  podp isy  603,570 tys. o- 
osób, reprezen tu jących  różne naro­
dowości, w y ko n u ją cych  różne za ­
w ody , w y zn a ją cych  różne poglądy  
polityczne  i róż-ne religie.

W iara m ilionów  b o jo w n ikó w  o 
p okó j w  sw e w zrasta jące z ka żd ym  
dniem  siły  znalazła w y ra z w  d e ­
klaracji Ś w ia to w e j R udy Pokoju, 
która  glos i, że kam pania  na rzecz 
zaw arcia  p ak tu  pokoju  „m nie uda­
rem nić w yścig  zbro jeń , k tó ry  w y ­
czerpu je  s iły  narodów , podw aża  
ich gospodarkę  i zagraża ich n ieza ­
wisłości".

O publikow ana  2 kw ie tn ia  „Odpo­
w ied ź tow arzysza  S ta lina  na p y ta ­
nia grupy redaktorów  gazet a m e­
ry ka ń sk ich "  w zm acnia  jeszcze bar­
dzie j przekonania  w szy s tk ic h  ludzi 
dobrej w oli, że m ożna obronić po ­
kó j i zażegnać n iebezp ieczeństw o  
now e j w o jn y  św ia tow ej.

W  odpow iedzi tow arzysza  S ta lina  
zn a jd u je  odbicie fa k t, że  Z w ią zek  
R adziecki gotów  je s t rozstrzygnąć  
w szy s tk ie  kw estie  m iędzynarodow e  
w  drodze poko jow ej, na bazie m ię ­
dzynarodow ej w spółpracy opartej 
na zasadach rów ności i poszanow a­
nia w za jem n ych  interesowi.

Św ia to w a  Rada P okoju  p rzyp o ­
m ina , że n a leży  dążyć do realizacji 
u chw ał w ied e ń sk ie j sesji B iura  
Ś w ia to w e j R ady P okoju, p rzew id u ­
jących  „położenie kresu  toczącym  
się obecnie w ojnom , d em ilita ryza -  1 
cję i zjednoczen ie  N iem iec, dem i-  
litaryzac.ję Japonii, p rzyw rócen ie  
tym  d w o m  p a ń stw o m  n iezaw isło ­
ści, zagw aran tow anej przez tra k ta ­
ty  poko jow e, w yco fan ie  w o jsk  ob ­
cych  z kra jów  A z ji  oraz B liskiego  
i Ś rodkow ego  W schodu".

Ś w ia to w a  Rada P okoju  staw ia  
ponow nie przed  Organizacją N aro­
dów  Z jednoczonych  nie cierpiącą  
zw ło k i kw estię  zakazu  broni m aso . 
w e j zagłady, ja k  rów nież spraw ę  
stopniow ego, jednoczesnego i ściśle 
kontrolow anego rozbrojenia.

O lbrzym ie  z-naczenie w  w alce o 
pokó j posiada odezw a B iura Ś w ia ­
to w ej R ady P oko ju  „P rzeciw ko* 
w ojn ie  bakterio logicznej". O dezw a  
ta w yraża  gn iew  i oburzenie m i­
lionów ludzi w e w szy s tk ic h  krajach  
św iata, ich  pro test p rzeciw ko  po­
s tępow aniu  im peria lis tów  a m e ry ­
kań sk ich  — w rogów  ludzkości, k tó ­
rzy  w  sw y m  zezw ierzęcen iu  zd y ­
stansow ali n iem ieck ich  i japońskich  
opraw ców  fa szysto w sk ich .

Ś w ia to w a  Rada P okoju  popiera  
w ysu n ię tą  przez C h iński L u d o w y  
K o m ite t O brony P oko ju  p ropozy­
cję pow ołania m iędzynarodow ej k o ­
m isji, k tóra  m ogłaby zebrać w szy ­
stk ie  fa k ty , dotyczące prow adzenia  
w o jn y  bakterio log icznej przez S ta n y  
Zjednoczone. A pel dom aga się 
„podjęcia energ icznych  k ro kó w  w  
celu pociągnięcia do odpow iedzia l­
ności sądow ej ja ko  zbrodniarzy  
w o jen n ych  osób, w in n yc h  stosow a­
nia n a jn ikczem n ie jsze j i najpo tw or­
n ie jsze j broni".

W ceiu  „szerokiego zjednoczenia  
m iłu ją cych  pokó j s il w szys tk ich  
narodów " w okó ł zadania obron'/ 
poko ju , B iuro postanow iło  zw oła ' 
w  dniu  21 czerw ca sesję Sw ia to  
w ej R ady Pokoju, na k tó re j zapro. 
p onuje zw ołanie w  roku  bieżącym  
w ielkiego kongresu  w  obronie po ­
koju .

surów ki w zrosła o 40,2 proc., p ro ­
d u kcja  sta li — o 25,4 proc., w a l .  
ców ki — o 27,3 proc. O siągnięto  
najw yższą w  k ra ju  w y dajność  p ie­
ców m artenow skich  w  po rów naniu  
z m arten am i tego sam ego ty p u  1 
tej sam ej m ocy produkcyjnej, p ra ­
cu jącym i w  innych p rzedsięb io r­
stw ach.

Załoga w ykonała  p rzed te rm in o ­
wo p lan  1951 r.

Do sukcesów  Kuźnieckiego K om ­
b in a tu  H utniczego przyczyniło się 
w  decydującym  stopniu w spółza­
w odnictw o socjalistyczne hu tn ik ó w  
z górnikam i. W spółzaw odnictw em  
ty m  k ie ru je  organizacja p a rty jn a .

W okresie  pow ojennym  załoga 
k om b in a tu  osiągnęła pow ażne w y ­
niki w  w alce o postęp  techniczny. 
R ozstrzygnięto  pom yślnie szereg 
doniosłych zagadn ień  technicznych. 
Do najw ażniejszych  n jleży  za li­
czyć: opracow anie i realizację szy b . 
kościow ej m etody  rekonstrukcji 
w ielk ich  pieców, zdrobnienie p rze ­
m iału  w ęgla koksującego, u sp ra w ­
nienie procesu  wzbogacenia rud , 
au tom atyzację  ogrzew ania pieców  
m artenow skich , udoskonalenie p r a .  
cy zgniataczy itd.

Jednym  z najw ażniejszych rezu l­
ta tó w  20-letniej p racy  kom binatu  
je s t w zrost k ad r w ykw alifikow a­
nych robotników , inżynierów i te ­
chników , podniesienie poziomu ich 
u św iadom ien ia politycznego i po­
ziom u w iedzy technicznej.

■— H utn icy  kuźnieccy - -  pisze na 
zakończenie a u to r  — i nadal nie 
będą  szczędzić sił, aby  dawać k ra ­
jow i coraz w ięcej m eta lu  w ysokiej 
jakości.

Międzynarodowa 
Konferenc;a 
Gospodarcza
w Moskwie 
rozpoczęła obrady

(D okończenie ze str. 1-ej) 
łącze zw iązków  zawodowych i re ­
prezen tanci organizacji społecznych, 
publicyści i dziennikarze.

O brady  otw orzył sekretarz  gene­
ra ln y  kom isji przygotow aw czej koT 
m ite tu  in icjatyw y, R o b e rt C ham - 
beiron, k tó ry  ośw iadczył:

Z e b r a ło  s l e  n a s  t u t a j  p r z e s z ło  4rt0 u -  
c z e s t n f k ó w  k o n f e r e n c j i ,  b y  r o z w a ż y ć  w  
j a k i  s p o s ó b  rozw -ój n o r m a ln y c h  s t o s u n ­
k ó w  h a n d lo w y c h  m ię d z y  k r a ja m i m o ­
ż e  p r z y c z y n ić  s i ę  d o  r o z s z e r z e n ia  p r o ­
d u k c j i  n a r o d o w e j ,  d o  p o le p s z e n ia  p o ­
z io m u  ż y c ia  lu d n o ś c i .  N a  lo tn is k o  m o s ­
k ie w s k ie  p r z y b y w a j ą  d a ls i  d e le g a c i,  a  
w  d r o d /e  d o  M o s k w y  z n a j d u j e  s ię  
k u r tz ie s lę c lu  d z ia ła c z y  g o s p o d a r c z y c h .  
J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  s p e łn ia m  w o lę  
w s z y s t k ic h  u c z e s t n ik ó w  k o n f e r e n c j i .  J e ­
ż e l i  w y r a ż ę  w  ic h  im ie n iu  g łę b o k a  
w d z ię c z n o ś ć  r a d z ie c k ie m u  k o m it e t o w i  
p r z y g o t o u a w c 7 e m u  za  ś w ie t n e  z o r e a n ł -  
z o w a n ie  n a r a d  i  z a  s e r d e c z n ą  g o ś c i n ­
n o ś ć .

Z k o le i  w y b r a n o  p r e z y d i u m ,  k t ó ­
r e g o  c z ł o n k o w i e  z a ję l i  m i e j s c a  n a  
t r y b u n i e .  Z  r a m i e n i a  d e l e g a c j i  p o l ­
s k i e j  d o  p r e z y d i u m  w y b r a n y  z o s t a ł  
p ro f.  O s k a r  L a n g e .  S e k r e t a r z e m  g e ­
n e r a l n y m  k o n f e r e n c j i  w y b r a n y  z o ­
s ta ł  R o b e r t  C h a m b e i r o n .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p o s i e d z e n ia  z a ­
b r a ł  g ło s  p ro f .  O s k a r  L a n g e  i p r z e d ­
s t a w i ł  w n i o s k i  d o t y c z ą c e  p r o c e d u r y  
i o r g a n i z a c j i  p r a c  k o n f e r e n c j i .

Z a p r o p o n o w a ł  o n  m . in. u t w o r z e ­
n i e  t r z e c h  s e k c j i  d l a  r o z p a t r z e n i a  
n a s t ę p u j ą c y c h  z a o a n i e ń :
|  rozwój handlu międzynarodo- 
A wego;
O  międzynarodowa współpraca Go­

spodarcza w celu rozwiązania 
problemów społecznych;
^  kwestia krajów zacofanych.

K o n f e r e n c j a  p r z y j ę ł a  w n io s k i  
p r z e d s t a w i o n e  p r z e z  p ro f.  L a n gego .  
N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  w y z n a c z o n o  
n a  p i ą t e k  p r z e d  p o łu d n i e m .

Wfrs?3wske 78klatfy
pracy wykonały 
plany f>rodul<cyjne
na marzec

(D okończenie ze str 1-ej) 
łó ę  g ó rn ic z y c h .  P la n  za  m a rz e c  Hr. za ­
ło g a  w y k o n a ła  w  106, 8 p ro c .,  p r z e k r a ­
c z a ją c  ty m  s a m y m  sw e  z o b o w ią z a n ie  
o 1,8 p ro c . w  m a rc u  b r .  z a m ia s t  z a ­
p la n o w a n y c h  138 c y k li  w y d o b y w c z y c h  
u z y s k a n o  170 c y k li  p ro d u k c y jn y c h .

W k o p a ln i  , ,P o lsk a* 4 za  p rz y k ła d e m  
z a łó g  w s z y s tk ic h  p rz o d k ó w  g ó r n i ­
c z y c h , k tó re  p rz e z  p o d n ie s ie n ie  w y ­
d a jn o ś c i  p r a c y  p o s ta n o w iły  w y d o b y ć  
d o  dnia. 1 m a ja  b r .  4.440 to n  w ę g la  p o ­
n a d  p la n  ju ż  w d n iu  ZS m a r c a  b r . e ó r -  
n ic y  k o p a ln i  „ P o l s k a "  z a m e ld o w a li  o 
w y k o n a n iu  s w e g o  z o b o w ią z a n ia  1 pod­
l i  ONAD 300 grom ad w iejskich 

lubelszczyzny w ciągu ubieg- 
j ę l i  n o w e  m o b il iz u ją c e  z o b o w ią z a n ie  
d o d a tk o w e g o  w y d o b y c ia  d o  d n ia  u r o : 
d z in  P r e z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta  
d a ls z y c h  2 ty s .  to n  w ę g la , 

tego tygodnia podjęło dalsze zobo­
w iązania dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin P rezyden ta  R. P. Bolesław a 
B ieru ta  i Św ięta  1 M aja. W ten spo­
sób ogólna liczba grom ad uczestni­
cząca w realizow aniu  zobow iązań 
w zrosła do 760,



W schód słońca — godz. 5.04 
Zachód słońca — godz. 18.15

T E L E F O N Y :
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55-55.
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D Y ŻU RY A P T E K
SPO Ł . N r. 10 — u l .  T r a u g u t t a  121, 
S P O Ł . N r. 8 — p l. P K W N  n r .  2.
S P O Ł . N r . 144 — u l .  S ta l in a  10,
S P O Ł . N r. 2 — u l. D a m ro ta  7,
S P O Ł . N r. 143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75, 
S P O Ł . N r. 14 — p l. Ż u ła w s k ie g o  3, 
S P O Ł . N r . 145 -  u l .  S r e d z k a  13a.

O STR E DY ŻU RY SZ P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l .  C h a łu b iń s k ie ­

g o  2a.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I, u l .  W sz y s t­

k ic h  Ś w ię ty c h  1 (o d d z . c h i r u r g ,  w e ­
w n ę t r z n y  i d z ie c ięc y ) .

T Ł A  I l< V
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — god z. 19 -

„ H a lk a " .
M Ł O D E G O  W IDZA -  godz. 14 -  ..S a m ­

b o  i le w “ , Rorlz. 19 15 , ,R o z b i tk i“ . 
P O L S K I  — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .

Spacerkiem!

WROCŁAWIU
Życzenia

T R Z E D  Dworcem S w iebodzk im
* widniije (n iestety  — ty lko  w te  

d y  k iedy  $st  widno) tzw. w ysep ka  
t ram w ajova  przy k tóre j  znajduje  
się przystinek.

N ikt nie m iałby  
fl ft fl H W te j  s y m pa tycz-  

nej  w y sep k i  pre-  
II II U tensji,  g dyby  ona 

z  kolei nie miała... 
re u m a ty zm u  i to 
złośliwego  — szcze 
golnie dla k ie ro w ­
ców taksówek.  

Otóż z łoś l iwy  
g- ten re u m a ty zm

powykrgcał całą 
c w y se p k ę  w  j a ­

kieś  „e.y - f l o r e s y k t ó r e  w  cha­
r a k te ru  zdrad liwych  szpikulców  
czyhają na opony n ieuw ażnych  
samochfdów.

Wysepkę trzeba wyleczyć.  I to 
nie p ry  pomocy specjalnych ką-  
ptr ti l i  i. n arzędzi, k tó rym i  posłu­
gują pracownicy W ydz.  Drogo­
w a  - Hostowego MRN.

A jęli  ju ż  w spom nie l iśm y  o t y m  
wydziće  — nie w ypada  nie prze ­
słać nu uk łonów  i życzeń:  — pręd  
kiego  i zdrowienia wysepki...

Kavaler i m> ś liw y
S Ą łZ Ą C  z  tem peram en tu  — 

safer taksów ki  Nr 115 (nr re- 
jes trayjny  T. 91133) m u s i  być  
kaw airem  z  dziada pradziada,  bo 

z w ie lką  fantazją  
prowadzi  swój sa­
mochód. A le  praw  
dopodobnie obda­
rzony  jest rów nież  
ży łką  m yś l iw eg o , 
bo jego ewolucje  
po  jezdni w y r a ź ­
nie na to w s k a z u - 
k .

Dowód: dw aj
obyw ate le  stoją

przyplupku p rzys tank u  tram w ajo-  
weg na rogu ul. Piotra Skarg i  i
Ołaiskiej.  Jeden zmieścił  się w
Hcztj  grupie oczekujących, a dla 
drulego miejsca zabrakło, stanął  
wie  przez chwilę  na krawężniku .  
Widnie w  tej chwili  nadjechało  
katUlerskie auto i p rzy  mijaniu  
skrhiłó gw ałtow nie  k u  stojącemu.

A y  go przestraszyć? A b y  go za­
wozić? A b y  go przewrócić?

Tle, nie, panowie  szoferzy, tak. 
niefnożna! Trzeba poważn ie j  t r a k ­
towe swój zawód. (Zyg)

Milion sto tysięcy złotych oszczędności

przyniosą usprawnienia
wprowadzone przez dolnośląskich energetyków
Wydział Wynalazczości WZE 
zatwierdził w I kwartale

S Ł O W O  P O L S K I E St r a

Biz b la sz k i

123 wnioski racjonalizatorska
(Dokończenie ze  s tr . 1-ej)

W I KWARTALE BR. — inform uje nas kierownik wydziału w y ­
nalazczości Zakładów Energetycznych w e W rocławiu, ob. R y­

szard Kaukal — odnieśliśm y w spaniały sukces. Ogólny plan roczny 
postępu technicznego został już zrealizow any w  41,55 proc. W kw ar­
tale tym zatwierdzono 123 projekty, 61 odrzucono a 45 jest w  dal­
szym ciągu rozpatrywane.

P rz e ję te  i zastosow ane u sp raw ­
nienia  i pom ysły  ra c jo n a liza to r­
sk ie członków  naszych kom órek  i 
k lubów , rek ru tu ją c y c h  się w  80 
proc. z robotn ików , przyniosły  o- 
gółem  z 16 podległych nam  zak ła ­
dów  ponad  1.100 tysięcy  złotych 
oszczędności — in fo rm u je  nas ob. 
K aukal. — Z tego na  e lek trow nię  
w rocław ską p rzypada 75.368 zło­
tych. E lek trow nia  V ictoria, k tó ra  
w praw d zie  m niej zgłosiła p ro je k ­
tów , a le  za to  o w iększej w a r to ­
ści g a tunkow ej zaoszczędziła 
624.608 złotych.

— Czem u zaw dzięczacie ta k  
w ie lk ie  sukcesy? — zapy tu jem y .

— W pierwszym  rzędzie — 
m ówi dalej ob. Kaukal — dobrej 
organizacji pracy. Utrzym ujem y  
ścisłe kontakty z  podległym i pla­
cówkam i. W celu popularyzacji 
akcji wynalazczości w ysyłam y w 
teren fachowców, którzy w yg ła ­
szają dla tam tejszych pracow ni­
ków liczne odczyty.
W  akcji t e j ' w y ró żn ia ją  się: n a ­

czelny d y rek to r  inż. S tan is ław  J e ­
lonek o raz głów ny in ży n ie r R e jn -  
gold. O dbyw am y często w spólne 
n arad y , p rzekazu jem y  in stru k c je , 
dzielim y się dośw iadczeniam i, w y ­
św ie tlam y  film y  in stru k tażo w e.

N ależy rów nież nadm ien ić , że 
członkow ie podległych n am  kom ó­
rek  i kk ibów  rac jo n a liza to rsk ich  z 
ogrom nym  zapałem  i chęcią  p r a ­
c u ją  n ad  w ynalez ien iem  now ych 
usp raw n ień , k tó reb y  przyniosły  
ich zak ładom  dalsze oszczędności.

Dużą popularnością
cies2q się ubrania

sprzedawane na raty
\K I  iadom ość o w prow adzen iu  ra -  

ta ln e j sp rzedaży  odzieży dla 
ludzi p racy  w yw ołała  w śród  
m ieszkańców  W rocław ia zrozu­
m ia le  za in teresow anie.

N ajlep ie j o tym  św iadczy w ie l­
ka liczba osób, odw iedzających w 
d n iu  w czorajszym  już w  godzi­
nach ran n y ch  Dom T ow arow y PSS 
o raz  8 sklepów  MHD. W ciągu 
ty lko  3 godzin Dom T ow arow y 
P SS rozprow adził ponad  500 fo r­
m u larzy  um ow nych.

P oniew aż sprzedaż n a b ra ła  ch a ­
ra k te ru  m asow ego, zw iększono 
rów nież ilość personelu  obsługu­
jącego stoiska, ta k  że k lienci ob­
sług iw ani są bardzo  spraw nie.

— Ja k ie  w aru n k i m am  spełnić, 
by  uzyskać p raw o  zakupien ia  
g a rn itu ru  na sp ła ty? — zapy tu je  
robo tn ik  ZBM ob. K.

— M usicie — odpowiada k ie­
rownik stoiska — w ypełnić for­
m ularz um ow ny, dołączyć do 
niego poświadczenie dwóch o- 
sób pracujących, oraz zaśw iad­
czenie pracy, potwierdzone przez 
radę zakładową.
N ależność spłaca się w  6 ra tach  

z tym . że przy odbiorze zakup io ­
nej rzeczy uiszcza się 1/4 je j w a r­
tości. S przedaży  ra ta ln e j  podlega 
odzież o w artośc i ponad 500 zło­
tych. W tych dn iach  spodziew any 
jest now y tra n sp o r t w iosennych 
g a rn itu ró w  i  płaszczy m ęskich, 
k tó re  przeznaczone zostaną w y ­
łącznie do sprzedaży ra ta ln e j. 
W ybór będzie bardzo  duży. (c)

Wiele kłopotu
sprawiły pracownikon MPO
niespodziewane 
opady śnieżne
N OW E opady śnieżne, k tó re  

p rzed  k ilkom a dn iam i n aw ie­
dziły  W rocław , sp raw iły  n iem ało  
k łopo tu  M iejskiem u P rzedsięb io r­
stw u  O czyszczania M iasta. Dzięki 
energicznej i zo rganizow anej p ra ­
cy w  w alce ze śn iegiem  ru ch  tra m ­
w ajow y  i sam ochodow y n ie  został 
p rzerw any .

P rzez całą  noc z w to rk u  na  śro ­
dę  p ługi i odgarn iaczk i oczyszcza­
ły śródm ieście  oraz K rzyki, Sępol­
no i B iskupin. Snicg wyw ożony 
jes t do fosy i O dry.

G dy u sta n ą  nocne p rzy m rizk i, 
M PO w yśle  n a  m iasto  po le­
w aczki, k tó re  zm yją jezdn ie wodą.

(K u l)

Pracownicy Oddziału

Teletechnicznego DOKP 
meldują
o przedterminowej

realizacji
swych zobowiązali

l i  racow nicy  odcinka T ele tech - 
* n icznego D O K P p rzed te rm i­

now o w ykonali zobow iązania pod ­
ję te  d la uczczenia 60-tej rocznicy 
urodzin  P re zy d en ta  B ie ru ta  i Ś w ię­
ta  1-go M aja.

Między innym i zainstalow ali 
oni dodatkowo 10 aparatów te le ­
fonicznych 1 w yrem ontow ali je ­
dną m aszynę dalekopisową. 
P ra ce , te  załoga odcinka te le ­

technicznego w ykonała  na  22 dni 
przed  te rm in em  oznaczonym  w  zo­
bow iązaniu . k tó ry  p rzy p ad a ł na  
dzień 18 kw ietn ia .

W związku z tym dzielni pra­
cow nicy podjęli dodatkowe zo­
bowiązanie zainstalow ania jesz* 
cze 6 aparatów  telefonicznych  
oraz przerobienia i udoskonale­
nia jednej m aszyny dalekopiso­
wej.
W ykonanie  tego zobow iązania 

p rzew idziane  jes t na  dzień  1 m a­
ja.

Spośród 16 p laców ek  Z akładów  
E nergetycznych  n a  D olnym  Ś ląsku  
n a jw iększą  ilością w prow adzonych  
u sp raw n ień  w  p racy  poszczycić się 
m oże m iejscow a e lek trow nia .

Dzięki wzorowej pracy człon­
ków tam tejszej komórki w yna­
lazczości, a szczególnie jej k ie­
rowniczki, Janiny Bajerskiej, 
elektrow nia w ykonała w  I kw ar­
tale br. półroczny plan postępu 
technicznego.
Z p racow ników  — ra c jo n a liza ­

to ró w  w y ró żn ia ją  się ślu sarze  B o­
gum ił B eśka i A ug u sty n  S tanka, 
k tó rzy  d a li do za tw ierdzen ia  7 pro  
je k tó w  usp raw n ień . Na pod k reśle ­
n ie  zasługu je  ich  pom ysł p rzeb u ­
dow y m łynków  żużlow ych w kotle. 
2 ko tły  m iały  system  sta ry ch  m łyn 
ków , do k tó ry ch  n ie  było  części 
w ym iennych. O baj ra c jo n a liza to ­
rzy p rzebudow ali je  i sk u tk iem  te ­
g o 'k o tły  i tu rb in y  w  dalszym  c ią ­
gu .są  czynne. Pom ysł te n  p rzy ­
niósł 5.625 zło tych oszczędności.

Cenne jest również uspraw ­
nienie frezera Tadeusza N ow a- 
lińskiego, który' skonstruował 
przyrząd do strugania zamku 
kierow nicy turbiny. Dzięki temu 
przyśpieszył on rem ont turbiny 
o 2 tygodnie.
Poza ty m  należy  w yróżn ić ś lu ­

sa rza  B azylego K ryw kę, k tó ry  
zm ontow ał p rzy rząd  do zg inan ia 
śrub , co przyniosło  3.100 złotych 
oszczędności. (C)

Dfaczego ek py
do z w a lc z e n ia  szkodników
zbożowo-mącznych
nie są należycie 
wykorzystywane
\A J BIEŻĄCEJ akcji M iesiąca Czy- 
" stości szczeqólnej waqi nabie­
ra problem walki z gryzoniami, któ­
re wyrządzają duże szkody w maga­
zynach przechowujących artykuły 
spożyw cze oraz są roznosicielami 
chorób epidemicznych.

W  niektórych jeszcze obiektach 
służących do przechowywania zbo­
ża, jego przetworów oraz innych ar­
tykułów spożywczych znajdują się 
szczury, myszy i robaki, które nisz­
czą mienie państwowe i społeczne.

Tymczasem w e Wrocławiu już od 
dwóch lat istnieje Centrala W oje­
wódzka Zwalczania Szkodników 
Zbożowo - Mącznych.

Centrala rozporządza 15-ma bry­
gadami specjalistów w zakresie de­
ratyzacji i dezynsekcji oraz bogaty­
mi środkami chemicznymi.

Brygady te nie są w pełni w yko­
rzystywane do prac,'które stano­
wią ich wyłączną specjalność. 
Dyrekcja Centrali ju i od dłuższe­
go czasu czeka na specjalne zlece­
nia czynników kierowniczych gos­
podarstw rolnych, czy też obiek­
tów przechowujących artykuły 
spożywcze na przeprowadzenie 
akcji deratyzacji i dezynsekcji.

Przygotowania placów ek  
handlu uspcłecznionego

do sprzedaży przedświątecznej
znajdują się juź w  pełnym toku
W  OKRESIE przedświątecznym wzrasta zapotrzebowanie konsu­

mentów na podstawowe i atrakcyjne artykuły spożywcze.
W związku z tym wszystkie państwowe i uspołecznione placówki 

sprzedaży zwiększają asortymenty artykułów, a przede wszystkim uzu­
pełniają sw e braki towarowe.

N IKOMU nie braknie do trady- 
cyjnego placka luksusowej mą­

ki pszennej i cukru. Sklepy PSS na 
terenie miasta otrzymały do roz- 
sprzedaży 360 ton cukru.

Dodatki do pieczenia ciast, droż­
dże, rodzynki, wanilia i migdały u- 
kazały się w sprzedaży w wystar­
czającej ilości. Warto by przy tym 
wspomnieć, że cena maku zniżona 
została z 20 do 10 i 12 zł za 1 kg.

Już obecnie sprzedaje się bez 
ograniczeń bonowych importowa­
ny smalec po 28 zł za kg. W szyst­
kie punkty sprzedaży otrzymały 
już 30 ton lego smalcu. W naj­
bliższych dniach ilość ta zostanie 
poważnie zwiększona.
Ponadto można również nabywać 

importowane masło w cenie 40 zł 
za 1 kg. Na kilka dni przed św ię­
tami W rocław otrzyma duże ilości 
margaryny holenderskiej oraz spe­
cjalną margarynę witaminową. Skle­
py PSS-u zaopatrzone zostaną ob­
ficie w olej arafidowy. Niedawno 
nadszedł nowy transport pomarańcz 
po 30 zł za 1 kg, a za kilka dni poja­
wią się cytryny.

Z wyrobów cukierniczych będzie­
my mogli między innymi nabywać 
czekoladę twardą i nadziewaną, 
oraz baranki i jaja czekoladowe.

Placówki sprzedaży nabiału otrzy­
mają duże ilości jaj, których cena 
zawarta będzie w granicach od 96 
groszy do 1,20 zł.

Sklepy otrzymają wystarczające 
ilości drobiu bilego, i..rożonego 
oraz konserw z dziczyzny. Posia­
dacze bonów m ięsno-lłuszczowych  
otrzymają dodatkowe przydziały 
śledzi i .nargaryny.
Stoiska ow ocow e będą sprzeda­

wać zimowe jabłka w cenie 4 zł

fA IE S Z K A Ń C Y  ul. Dworcowej  
i *  zapy tu ją  „Spacerki",  c zy  w  

dołu m ożna pić piwo. 
dpow iadam y:  — tak.

O kazuje się je d ­
nak,  że nie  jes t  to 
takie  proste.

A b y  zakupić  p i- 
wo w  sklepie  
MIID przy  ul. 
Dworcowej 4, nie 
w ystarczy  zos ta ­
wić w za m ia n  zw y  

\ k l e j  f laszk i  po t y m  
że s a m y m  napoju.

— T akich  f la ­
szek  u nas nie  
p rz y jm u je  się — 

opowiada zawsze kierownik .
[- A  jakie  m a m y  przynieść  — za 

Tiują zdz iw ien i  klienci, 
f -  Ja p rzy jm u ję  ty lko  bu te lk i  

& „blaszki".
Nikt  nie wie, jak ie  to m a ją  być  

i z y n i a  szk lane  bez blaszki.
M y  też  nie  w iem y .  A le  w ie r z y ­
li, że  „ta jem nicę“ tę w y jaśn i  nam  
Erekcja MHD. (Ag)

-zytajcie
„ S Ł O W O "

G rafącym  siczęście sp rzy ja
4«9ic Przekonasz się o tym kupując los Loterii Pieniężnej

L O K A L E

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I  
3 M O N T E R Ó W  S IL N IK O W Y C H , 5 M O N T E R Ó W  
P O D W O Z IO W Y C H , 1 T O K A R Z A , 2 E L E K T R Y ­
K Ó W  SA M O C H O D O W Y C H . 3 K IE R O W C Ó W  
z I -s z ą  k a t .  p r a w a  ja z d y  p r z y jm ie  s ię  o d  z a ra z . 
W y m a g a n e  w y s o k ie  k w a l i f ik a c je .  P r a c a  a k o r -  

1 d o w a . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  P K S  E K S P . O S O B . 
i W R O C Ł A W , U L . K O Ś C IU S Z K I 135 — P E R S O - 
I N A L N Y . 507k
i O K R Ę G O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  D E T A L U  

I B A R Ó W  M L E C Z N Y C H  p r z y jm ie  K A S JE R A  I 
K S IĘ G O W E G O  — w y s o k ie  k w a l i f ik a c je  o ra z  

W O Ź N E G O  u c z c iw e g o . W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia . 
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  o d  8—11-tej W R O C Ł A W , SŁO  
D O W A  39. S E K C J A  K A D R . 509k

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

P O S Z U K U J E  p o k o ju  n a j  
c h ę tn ie j  w  o k o l ic a c h  
R y n k u  C e n a  w /g  u m o ­
w y . O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  

| „ S a m o tn y " .  7733*

P O S Z U K U JE  u m e b lo w a ­
n e g o  p o k o ju  p r z y  k u l tu ­
r a ln e j  r o d z in ie .  O f e r ty  
,,S ło w o "  p o d  „ M ło d y " .

1454g

P O S Z U K U J E  p o k o ju  s u b  
lo k a to r s k ie g o .  O f e r ty  
,.S ło w o "  p o d  „ S u b lo k a ­
t o r " .  7735g

S T A R S Z Y  s a m o tn y  m ę ż ­
c z y z n a  p o s z u k u je  p o k o -  
iu  s u b lo k a to r s k i e g o  n a j  
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
Z g ło s z e n ia  „ S ło w o "  p o d  
„ S ta r s z y " .  7767g

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  s u b  
lo k a to r s k ie g o .  W ro c ła w , 
B is k u p a  T o m a sz a  7 m . 8.

7769g

P O S Z U K U J Ę  o d  z a ra z  
p o k o ju  '  u m e b lo w a n e g o .  
C e n a  o b o ję tn a .  O f e r ty  
„ S ło w o "  p o d  „ J a d w ig a " .  
______________________ 7771g

S K R A D Z IO N O  l e g i ty m a ( 
c ję  s tu d e n c k a  w y d a n ą i  
p rz e z  A k a d e m ię  M e d y -j 
c z n ą  W y d z . L e k a r s k i  w ej 
W ro c ła w iu ,  z a ś w ia d c a e  | 
n ie  w o js k o w e  w y d a n e  
p rz e z  R K U  w e  W ro c ła ­
w i a  n a  n a z w is k o  P a j ą k  
R o m u a ld .  7753g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n r .  06920R8 '̂149, i 
l e g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą 1 
B ła s z c z y k  K a z im ie rz .

7761g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  09044 i z a ­
ś w ia d c z e n ie  d r u g ie j  r e j e  
s t r a c j i  w o js k o w e j  n a  n a ­
z w is k o  M ie le c h  A n to n i .

7763g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  W S K  n a  n a ­
z w is k o  H a m ry s z a k  W ła ­
d y s ła w . 7764g

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
S in g e ra  s p rz e d a m .  W ro - 

.c ła w , O ls z e w s k ie g o  94/5.
} G o d z . 10, s o b o ta .  7777g

{K U P IĘ  p ó łc ię ż a ró w k ę  
. n a j c h ę tn i e j  r e k la m ó w k ę .  
jH .  R a ta jc z a k ,  G o s ty ń . 

G ło g ó w k o  13. 1508pg
Z G U B Y

' s k r a d z i o n o  k a r t ę
c m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i-  
- sk o  B u r z y ń s k a  R e g in a .
r.  ________   7776g
•S K R A D Z IO N O  p o r t f e l  z 
’ d o k u m e n ta m i  r a  n a z w i-  
_ s k o  J a ż d ż y k  M a ria n .
It_________________  7775g
-S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
2 m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i-  
) s k o  G ó r n ia k  W ła d y s ła w , 
g. 776ttg.

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  i k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą  n a  n a z w is k o
W a le r ia .  ______ 77G8g
Z G U B IO N O ” k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K r a k o w ia k  J e r z y .  7173g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W iś n ie w s k a  J a n in a .  
 \7774g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
B a d e k  W a n d a . S zcza  w -  
i o -Z d r ó J .  1507p

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
D O S Z -u  n a  n a z w is k o  
P i e t r z y k  T e o d o z ja ,  k a r ­
tę  ro z p o z n a w c z ą , m e t r y ­
k ę  u r o d z e n ia  n a  n a z w i- ,  
s k o  T r y tk o  T e o d o z ja .  i

1506p[

Z G U B IO N O  k a r t ę  r z e ­
m ie ś ln ic z ą  n a  n a z w is k o  
M is ie w ic z  J ó z e f a .  7778g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n r  344/PA  w y ­
d a n ą  p r z e z  U n iw e r s y te t  
W ro c ła w s k i.  H a n c z a re k  
H e le n a .  7779g |

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K a l in o w s k i  M ic h a ł.

7757g

N A U K A

U D Z IE L A M  le k c j i  j ę z y ­
k a  f r a n c u s k ie g o ,  p o c z ą t  
k u j ą c y m  i z a a w a n s o w a ­
n y m .  W ro c ła w , u l .  L w o -j 
w s k a  31 m . 2. 77£6g

R O Ż N E

P R Z E P R A S Z A M  o b . A - 
n ie lę  K w a p is z  z a m . w  
P is a rz o w ic a c h  za  o b r a ­
ż e n ie  w  s t.ąn ie  n i e t r z e ź ­
w y m  w  d n iu  23 m a rc a  
1952 r .  R ó ż a n k a  R y s z a rd .

150óp

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

K S IĘ G O W Y  -  b i la n s is ta  
p r z y jm ie  p r a c ę  z le c o n ą . 
M ie js c o w o ś ć  o b o ję tn a .  
O f e r ty  , ,S io w o “  p">d 
„ B i la n s " ,  7770g

♦  Punkty sprzedaży  
gazet

♦  zakład fryzjerski

otrzyma $ mieszkańcy 
Zakrzewa
J EDNĄ z n a jb a rd z ie j oddalo­

nych od śródm ieścia  dzielnic 
je s t  Z akrzów . M ieszka w  n im  dużo 
robo tn ik ó w  za tru d n io n y ch  w  F a ­
b ry ce  K artonaży , B ro w arze  i PPB. 
O tóż do te j pory  m ieszkańcy  Za_ 
krzow a nie m ogli czytać gazet, bo 
w  całej dzieln icy  n ie  było  kiosku. 
A do f ry z je ra  m usie li jeździć aż 
do śródm ieścia.

Spieszym y don ieść zak rzow ia- 
nom , że w ydzia ł h a n d lu  p re z y ­
d iu m  M RN za in te re so w a ł się ich 
bolączkam i by tow ym i. W oiagu 
najb liższych  tygodn i o tw orzone zo 
sta n ą  w  Z akrzow ie : p u n k t sp rze­
daży gazet i zak ład  fryz je rsk i.

Już w n edzielą
premiera 
komedii Fredry 
„Cudzozi?mczyzna“

Ju ż  w  n iedzie lę  d n ia  6 kw ie tn ia  
w T ea trze  M łodego W idza od b ę­
dzie się p re m ie ra  kom edii F re d ry  
...Cudzoziemczyzna".

W ystaw ien ie  te j sz tuk i p lan o ­
w ane było n a  18 kw ie tn ia .

Przygotow anie jej o 12 dni 
w cześniej jest w ynikiem  zobo­
w iązań podjętych przez zespół 
teatru dla uczczenia 60-ej rocz­
nicy urodzin Prezydenta B ieru­
ta i Św ięta mas pracujących — 
1-go Maja.
P ró cz  tego zobow iązania zespół 

! postanow ił m . in . p rzyśpieszyć 
) w ystaw ien ie  p ra p re m ie ry  w idow i- 
1 ska  m uzycznego Z abłockiego pt. 
.,Żółta  sz la fm y ca '1.

I W idow isko to  u jrzy m y  już  w  
p ierw szych  d n iach  m aja , podczas, 
gdy w ed ług  poprzedniego  p lan u  

| m iało  ono ukazać  się n a  scenie 
T ea tru  M łodego W idza 15 m aja .

Alkohol —  

Twój wróg

20 gr za 1 kg oraz orzechy w łoskie  
i laskowe.

Ponadto wybitnie zostanie zw ięk­
szony wybór win gronowych 1 
owocowych. (Wer)

'Notatnik
r.T4»S!W«0

★ O d c z y t  n a  t e m a t  „ K o n s ty tu c j a  n a ­
ro d u  w a lc z ą c e g o  o p o k ó j“  o r g a n iz u je  
w s p ó ln ie  z M ie js k ą  R a d ą  N a ro d o w ą  
M ie js k i  K o m i te t  O b ro ń c ó w  P o k o ju .  O d  
c z y t  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 18- te j  w  
S u k ie n n ic a c h  9 I I  p . R e f e r u j e  d r  K o c o t .

★
ir  E g z a m in y  d o j r z a ło ś c i  d la  e k s te r n ó w  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  c z a s ie  o d  15 k w i e t ­
n ia  d o  15 m ^ ja  b r .  P o d a n ia  o  d o p u s z c z e ­
n ie  d o  e g z a m in u  w r a z  z ż y c io ry s e m , 
ś w ia d e c tw e m  s z k o ln y m , d o k u m e n te m  
u r o d z e n ia  w y k a z e m  l e k t u r y  z  ję z .  p o l ­
s k ie g o  l o b c e g o , z a ś w ia d c z e n ie m  z m -c a  
p r a c y  i z o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j  o ra z  
d w ie m a  f o to g r a f ia m i  n a le ż y  s k ła d a ć  w  
t e r m in i e  d o  10 k w ie tn i a  b r .  w  w y d z .  
O ś w ia ty  W R N  P l.  N o w y  T a r g  1 p o k ó j  47.

★
^  P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  V  t e r e n o w e j
K o m is j i  D z ie ln ic o w e j  z u d z ia łe m  a d m i­
n i s t r a t o r ó w  M Z B M  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  
g o d z  17.30 w  b u d y n k u  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j  n r  50 p r z y  u l .  P r z y b y s z e w s k ie ­
g o  59. T e m a te m  — w io s e n n a  a k c ja  c z y ­
s to ś c i  i z b ie r a n ia  o d p a d k ó w  u ż y tk o ­
w y c h .

★
i r  W ie c z ó r  m u z y c z n y  p t .  „ M u z y k a  w ło  
s k a  w ie k u  X V II  i X V I I I“  o d b ę d z ie  s ię  
j u t r o  o  g o d z . 17 -te j w  P a ń s tw o w e j  S z k o ­
le  M u z y c z n e j  p r z y  u l ic y  L e le w e la  15. W y 
k o n a w c y :  B a r b a r a  P i ja r o w s k a  — ś p ie w , 
K a z im ie rz  W iłk o m ir s k i  — w io lo n c z e la ,  
T e r e s a  R z e p e c k a  — f o r t e p ia n .

*
•k O s p o s o b ie  m a lo w a n ia  w  d a w n y c h  
w ie k a c h  b ę d z ie  m ó w ił  d n ia  6 b m  o  
go d z . 12 -te j w  s a li  w y s ta w o w e j  M u z e u m  
Ś lą s k ie g o  n a  p a r t e r z e  d r  T a d e u s z  C ie ń -  
s k i  — a d ju n k t .  W s tę p  w o ln y .

*
★  S k ó r k ę  z p o m a r a ń c z y  k u p u j e  w  i lo ­
ś c ia c h  h u r to w y c h  P M S  W ro c ła w , u l. M o 
n o p o lo w a  4 W  i lo ś c ia c h  d e ta l ic z n y c h  
s k ó r k ę  k u p u j ą  P D T  u l .  F r e d r y  18. w s z y ­
s tk i e  s k le p y  c u k ie r n ic z e  i w a r z y w n ic z o -  
o w o c a r s k ie ,  o r a z  n a s tę p u ją c e  s k le p y  
s p o ż y w c z e  M H D : s k le p  n r  39 u l .  S ta l in a  
51. n r  9 — R y n e k  20 1 n r  12 -  Ł o k ie tk a  
2. S k ó r k ę  s k u p u ją  r ó w n ie ż  w s z y s tk i e  
s k le p y  w a r z y w n ic z o - o w o c a r s k ie  P S S ,

o r a z  n a s tę p u j a c e  s k le p y  s p o ż y w c z e :  
D o m  T o w a r o w y  R y n e k  31/32, s k le p  n r  170 
—P s ie  P o le .  s k le p  n r  174 — L e ś n ic a ,  n r  
122 — P i lc z y c e ,  n r  55 — G r a b is z y n e k ,  
n r  33 — P l .  Ż u ła w s k ie g o ,  n r  57 — K o ­
w a le ,  n r  136 — O p o ró w , n r  160 — K le -  
c ln a .  n r  162 — M u c h o b ó r  W ie lk i.  S k ó r k a  
d o s ta r c z o n a  d o  p u n k tu  s k u p u  w in n a  b y ć  
z d ję t a  w  ć w ia r tk a c h  lu b  ó s e m k a c h  n i e  
p o ła m a n a ,  w  ś w ie ż y m  s ta n ie .  Z a  1 k g  
s k ó r k i  o t r z y m u je  s ię  30 zł.

*
★  144 W ie c z ó r  P i ą tk o w y  p o ś w ię c o n y  
u k a z a n iu  s ię  500 n u m e r u  F o lk s -S z ty m e  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 1 9 -te j w  s a l i  
T e a t r u  Ż y d o w s k ie g o  p rz y  u l  S ta l in g ra d u  
k i e j  31. W  c z ę ś c i  a r ty s ty c z n e j  w y s t ą p ią  
H a n n a  C h r i s t i  — ś p ie w , H a l in a  D ro h o c -  
k a  — r e c y ta c j e ,  I g n a c y  G r o b e ln y  — 
s k rz y p c e .  S ta n is ła w  S z y le t  — ś p ie w , 
I z y d o r  S z a p s a j  — f o r t e p ia n ,  u c z n io w i©  
W ro c ła w s k ie j  S z k o ły  im . S z a lo m *  A - 
l e j c h e n a  i s z k o ła  b a le to w a  T S I< Z  w © 
W ro c ła w iu  p o d  k ie r o w n ic tw e m  S y lw ii  
S w e n ,  p r z y  f o r t e p ia n i e  D. K a g a n .

IIWfftOWiSKA
W Y STA W Y  t
Z . P . A . P .  — u l. S ta l in g r a d z k a  26. 

„ W ie lk a  K a r ta  P o ls k i  L u d o w e j  a  
tw ó r c z o ś ć  p la s ty c z n a '* .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  G o g o la " .  

B IB L IO T E K A  „ O S S O L IN E U M "  — uT. 
S z e w s k a  31 — „ T w ó rc z o ś ć  L e o n a rd ą  
d a  V in c i" .
M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i - i  
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  I ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**; „ S lą sK  
s ta ro ż y tn y * '.  „ T e c h n ik i  m a la r s k i e " .  
O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S ta r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a ­
w n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  ul* 
S z a jn o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 g r a f i k i " .

I
K IN A

S L A S K  — u l Ś w ie r c z e w s k ie g o  87 «
„ M ło d o ś ć  C h o p in a " ,  (p o ls k i) ,  — g o d z . 
15.45, 18.15. 20 30.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  18 —* 
,,N a  a r e n i e "  ( ra d z  ), — go d z . 16, 18. 20 . 

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  15 — „ O s ta tn i  r e j s "  (N R D ), g o d z .
17 i 19 15.

S C A L A  — u l M ik o ła ja  n r  27 — „ C z ło ­
w ie k  b e z  j u t r a "  (w ło sk i) ,  g o d z . 16. 18 1 
20

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „A l*  
b e n iz "  (a rg .)  g o d z . 17 i 19.

P O L O N IA  — u l.  Ż e r o m s k ie g o  n r  53 —» 
„ D z ie w c z y n a  u  ź r ó d ła "  ( r a d z ) ,  g o d z , 
16. 18 i 20.

P IO N IE R  — u l  S ta l in a  n r  71 — ..S m la *
li l u d z i e "  ( ra d z  ). g o d z . 16, 18-1 20. 

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r  177 — „ O - 
s ta tn i  M o h ik a n in " ,  (cz e sk .) , g o d z . 16*
18 i 20.

D W O R C O W E  — D w o rze o  G łó w n y  
„R o zm aito śc i* *  g o d z  16, 17, 18, 19. 20,
21. 22. 23

F A M A  ~  P s ie  P o le  — „ W e s o łe  z a w p d y '*  
(cz e sk  ). g o d z  18 1 20 

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — ^P o d d an y * * ! 
(N R D ), g o d z . 19.

+
OGROD ZOOLOGICZNY o tw a rty  

. g o d z , 9 n  16,30. *

KWIECIEŃ
Piątek

Izydora

S P R Z E D A M  m o to r  m a r ­
k i  J a p  350 u l .  R o z b r a t  12 
m . 4. 7756g

S P R Z E D A M  lo d ó w k ę  e- 
l e k t r y c z n ą  n a  p r ą d  
z m ie n n y  n a  c h o d z ie . 
W ro c ła w , W o rc e lla  9 m . 
13 IV  p . 7762g

K U P IĘ  s u k ę  (o w c z a re k  
a lz a c k i)  m ło d ą , z łą , e -  
w t n t .  s z c z e n ię .  O f e r ty  
„ S ło w o "  p o d  „ R a s o w a " .  
 7765g

S P R Z E D A M , k a s ę  p a n ­
c e rn ą ,  s y p ia ln ię ,  b iu rk o ,  
k r e d e n s  U u ch en n ,v  i i n ­
n e . W ro c ła w , C h o p in a  2 
(d a w n ie j  P a d e re w s k ie g o )  
d o ja z d  9, 16, 7772g



w niedzielę premiera ligowa

40 drużyn walczy o punkty
Stal - Górnik Wałbrzych

Polska
organizatorem

bokserskich
mistrzostw

Europy

Str. 8 S Ł O W O  P O L S K I E

Władysław Zesławski

Spawacz pierwszej wody

na stadionie wrocławskim

Szachy
V I /  OSTATNIEJ rundzie turn ieju  

'  ▼ w Budapeszcie Keres w ygrał z 
Barczą i zdobyw ając 12,5 pkt. zajął 
pierw sze m iejsce w turnie ju . H eller 
zrem isow ał z 0 'K ellym  i w rezulta­
cie uplasow ał się na drugim m iejs­
cu. S tahlberg ma 11 pkt. i jedną par­
tię odłożona. Również odłożyli par­
tię Botwinnik, Smysłow, Pilnik.

Shw a zrem isował z T rojanescu i 
w ostatecznej k lasyfikacji uplasow ał 
się na 17-ym m iejscu.

W pisy do III A- 
kadem ickich Mi­
strzostw  W rocła­
wia na rok 1952 
przyjm ow ane są w 
środy i soboty do 
dnia 16 bm. w lo ­
kalu  sekcji sza­
chów AZS przy ul. 
Kuźniczej 43 w 

godz. 18—20. W pisy przyjm uje kol. 
W ichary.

T A K  się* z ło ż y ło , że  g łó w n e  z a in te r e s o w a n ie  w io s e n n y m i  r o z g r y w k a m i  p i ł ­
k a r s k im i  s k u p i  s ię  p rz e w a ż n ie  n a  I I  l id z e .  P o w ię k s z e n ie  l e j  k la s y  d o  40 z e ­

sp o łó w , o r a z  n o w y , d o ść  s k o m p l ik o w a n y  s y s te m  s p a d k u  d o  n iż s z e j  k la s y  s p o ­
w o d u je ,  że  ju ż  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  ro z p o c z n ie  s ię  z a c i ę ta  w a lk a  o p u n k ty .

W  g r u p ie  I  z e sp o ły  b y d g o s k ie :  G w a r ­
d ia  i K o le ja r z ,  w  g r u p ie  I I  d r u ż y n y  
w a r s z a w s k ie :  G w a rd ia ,  S p ó jn ia  i W K S  
„ L o tn ik "  i  w  g r u p ie  IV  j e d e n a s tk i  k r a ­
k o w s k ie :  W łó k n ia rz a ,  S ta l i  N o w a  H u ta ,  
O g n iw a  T a r n ó w  i W łó k n ia rz  K ro s n o  
z g o d n ie  z  r e g u la m in e m  b ę d ą  m u s ia ły  
w y ty p o w a ć  s p o ś ró d  s ie b ie  s p a d k o w i-  
czó w .

P o d o b n y  lo s  c z e k a  j e d n ą  z d r u ż y n  g ó r  
r o ś l ą s k ic h .  Z r o z u m ia łe  j e s t ,  że  n ie  m n ie j  
z a c ię ta  w a lk a  w y n ik n ie  o  m is tr z o s tw o  
g r u p ,  a  ty m  s a m y m  o p r a w o  e l im in a c j i
0 w e jś c ie  d o  I  l ig i.

D W A J R Y W A L E
\ k  I U B IE G Ł Y M  r o k u  m ie l iś m y  n a  D o l-  
V* n y m  Ś lą s k u  t r z y  d r u ż y n y  d r u g o -  

l ig o w e : O W K S  W ro c ła w , G ó r n ik a  W a ł­
b r z y c h  i S ta l  P a f a w a g .  D w ie  p ie rw s z e  
d r u ż y n y  w a lc z y ły  w  je d n e j  g r u p ie  i o -  
b ie  z a ję ły  w  k o ń c o w e j  t a b e l i  k r a ń c o w e  
m ie j s c a .  W a łb r z y s z a n ie  z d o b y li  m is t r z o ­
s tw o  g r u p y  i b y l i  o  k r o k  o d  a w a n s u  d o  
I - e j  l ig i ,  a  w o js k o w i  p r z e p r o w a d z a ją c y  
p rz e z  c a ły  c z a s  r o z g r y w e k  k o m b in a c je  
ze  s k ła d e m , z n a le ź l i  s ię  w  j e s ie n i  w  k l a ­
s ie  w o je w ó d z k ie j .

P a f a w a g o w c y  w y ­
lo s o w a li  g r u p ę  g d a ń  
s k o  -  b y d g o s k ą  i m i ­
m o  p o c z ą tk o w y c h  n ie  
p o w o d z e ń  u p la s o w a -  j 
l i  s ię  w  k o ń c u  n a  
ś ro d k o w y m  m ie j s c u  
w  ta b e l i .

In. W  ty m  r o k u ,  z a ­
r ó w n o  S ta l  P a f a w a g

1 G ó rn ik  z o s ta ły  z a lic z o n e  w r a z  z g ó r ­
n o ś lą s k im i  z e s p o ła m i  d o  je d n e j  g r u p y .  
W p ra w d z ie  s ta w k a  j e s t  tu  w y r ó w n a n a  
i d o ść  s i ln a ,  j e d n a k  o b ie  d r u ż y n y  Na­
sz e g o  o k r ę g u  s ą  z a b e z p ie c z o n e  p rz e d  
s p a d k ie m .

W  N IE D Z IE L Ę  „ D E R B Y “

P IE R W S Z A  n ie d z ie la  r o z g r y w e k  m i 
s tr z o w s k ic h  p r z y n ie s ie  „ d c r b y “  

G ó rn ik  W a łb rz y c h  — S ta l  P a f a w a g ,  
k tó r e  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  o g o d z . lG -te j 
n a  G r a b is z y n k u .  S p o tk a n ie  to  w y w o ­
ła ło  o lb rz y m ie  z a in te r e s o w a n ie .  D o 
W ro c ła w ia  p r z y j e d z ie  z W a łb r z y c h a  
s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  p e łn y  k o m p le t  
„k ib iców ** G ó r n ik a .

Dobiegają już końca rozgryw ki o 
puchar WKKF na szczeblu powiatu 
wrocław skiego. W  grupie I prowadzi 
Stal - Pafawag przed AZS-em Prawo, 
w grupie II na czele tabeli znajduje | 
się AZS Politechnika — 27 pkt. i 
przed U niw ersyteckim  Studium j  

Przygotowawczym  — 20 pkt.
\V III grupie prowadzi K olejarz ■ 

W r. I — 29 pkt., przed AZS-em Roi- I 
nictw o '— 19 pkt. i w IV grupie — 
Kr leiarz Wr. II — 23,5 pkt., przed 
AZS-em WSE — 22,5 pkt. I

S ą d z ą c  p o  o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h ,  j a ­
k i e  r o z e g r a ły  o b y d w a  z e sp o ły  s p o d z ie ­
w a m y  s ię  j e  u j r z e ć  w n ie d z ie ln y m  m e ­
c z u  w  n a s tę p u ją c y m  z e s ta w ie n iu :  

G ó r n ik :  W o ż n ia k , O t r z ą s c k ,  P a w e l ­
c z y k ,  K a jd a ń s k i ,  S y k ,  S to ły ,  K u b o c z , 
K in c e r ,  K ie ry s z ,  P o łe d n ik ,  Ł a g o d z k i  (K o  
z u b e k ) ,

S ta l :  B a r a ń s k i ,  C zy ż , D ą b ro w s k i ,  C z a ­
j a ,  O s m y , P a n k ó w .  H a a s . D u d e k ,  N o sz - 
c z y ń s k t ,  D z le t l / ic  1 C h u d o b a .

B y ć  m o że , że  w  z e s p o le  w a łb rz y s k im  
j z a m ia s t  O t r z a s k a ,  K u b o c z a ,  K in c e ra  i 

K o z u b k a  w y s tą p ią  in n i  p i łk a r z e ,  g d y ż  
j a k  d o ty c h c z a s  n ie  w ie m y  c z y  ta  c z w ó r  
k a  z o s ta ła  ju ż  p o tw ie r d z o n a .  W  d r u ż y ­
n ie  P a f a w a g u  w y s tą p i  p r a w d o p o d o b n ie  
M a je w s k i .

IN N E  M E C Z E
G r u p a  I. G w a rd ia  S zcz . — G w a rd ia  

B y d g . ,  K o le ja r z  B y d g . — G w a rd ia  
S łu p s k ,  K o le ja r z  T o r u ń  — O W K S  T o ­
r u ń ,  K o le ja r z  L e s z n o  — S ta l  G d a ń s k ,  
k o l e j a r z  G d a ń s k  — S ta l  P o z n a ń .

G ru p a  I I .  G w a rd ia  W -w a  — W łó k ­
n i a r z  W id z e w , S p ó jn ia  T o m a sz ó w  — 
K o le ja r z  O ls z ty n , W łó k n ia rz  R a d o m  — 
G w a rd ia  B ia ły s to k ,  S ta l  S ta ra c h o w ic e  
— S p ó jn ia  W -w a . W łó k n ia rz  C h o d a ­
k ó w  — W K S  „L o tn ik** .

G r u p a  I I I .  B u d o w la n i  O p o le  — S ta l  
Z ie lo n a  G ó ra .  G ó r n ik  Z a b r z e  — S ta l  
S o s n o w ie c ,  G ó r n ik  R a d z io n k ó w  — G ó r  
n tk  B y to m ,  S ta l  L ip in y  — G ó r n ik  K n u  
ró w .

G r u p a  IV . B u d o w la n i  P r z e m y ś l  — 
W łó k n ia rz  C h e łm e k ,  G w a rd ia  L u b l in — 
W łó k n ia rz  K ro s n o ,  O g n iw o  C z ę s to c h o ­
w a  — W łó k n ia rz  K ra k ó w ',  O g n iw o  T a r  
n ó w  — G w a rd ia  K ie lc e ,  S ta l  N . H u ta  — 
O W K S  L u b l in .  (B il)

RekcriSy
sztangistów ZSRR
zdfw ierdzone

IĘDZYNARODOWA Federacja 
C iężkoatletyczna zatw ierdziła 

trzy rekordy  św iata  ustanow ione w 
roku ubiegłym  przez sztangistów  
radzieckich. Zatw ierdzono rekordy: 

Saksonow a w w a­
dze p iórkow ej w 
podrzucie — 138
kg (poprzedni re ­
kord 135 kg nale- 
żał-do Faida Egipt), 
N ikulina w wadze 
lekkiej w w yciska­
niu — 112 kg (po­

przedni rekord  111 kg należał do 
Sw ietilko ZSRR) oraz N ow aka w
wadze półciężkiej w w yciskaniu
142 kg.

★
Ponad 120 sztangistów  wzięło u- 

dział w tegorocznych m istrzostw ach 
ZSRR, k tóre odbyły się w m ieście 
Iwanowo. W  w adze ciężkiej tytuł 
m istrzow ski zdobył po raz 14 z rzędu 
zasłużony m istrz spoitu  Kucenko. 
U zyskał on w tró jbo ju  427,5 kg. Jak  
już podaw aliśm y na m istrzostw ach 
pobito  dwa rekordy  św iata.

N ow e rekordy  ustanow ili: Sakso- 
now i Udodow.

Tytuły  m istrzów ZSRR w ko lejno­
ści w ag zdobyli. Udodow, Sakso- 
now, Łopatin, Puszkarew , W oro- 
biew i Kucenko.

15 i 16 m arca obradow ał w 
Londynie Kom itet W ykonaw czy 
M iędzynarodow ej Federacji Bo­
ksersk ie j. M iędzy innym i rozpa­
tryw ana była spraw a organizacji 
m istrzostw  Europy w roku 1953. 
O przyznanie organizacji tej im­
prezy ubiegały  się następujące 
państw a: Polska, Francja, Jugo­
sław ia i H iszpania. Nasi delegaci 
w ysuw ając kandydaturę  Polski 
podali jako  m otyw y fakt zdoby­
cia tytułu drużynow ego m istrza 
Europy pr7ez nasza drużynę w 
latach 1937 i 1939.

W  toku głosow ania Kom itet 
W ykonaw czy jednogłośnie przy­
znał Polsce o rganizację mi­
strzostw  Europy w roku 1953. 
Je s t to niew ątpliw ie poważny 
sukces polskiego sportu. Komi­
tet W ykonaw czy Federacji Pięś­
c iarskiej w yraził tym samym 
uznanie d la osiągnięć naszej kul-* 
tu ry  fizycznej.

J A N IE  D rap czyku  zdania  do- 
tąd b y ły  podzie lone . Jedn i 

m ów ili, że to zupe łn ie  p rzyzw o ity  
ch łopak in n i kręc ili g ło w a m i,
m rucząc: „Bo ja w iem ... pew no, że 
chłop niczego, ale..." Inn i znów  
w yp o w ia d a li się w prost: „A w ła ś-  

j ciw ie to co chcecie od niego? Robi 
tak, bo m u  się podoba, a i praw o

Konkurs skoków
i . P u c t a  K n f c w z y "  
w ssn e czk f is te e
1 /  OŁO sportow e Unii w Szklar­

skiej Porębie organizuje w nad­
chodzącą sobotę i niedziele ostatn ią 
im prezę zimową na teren ie  Dolnego 
Śląska. Będą nią zawody saneczko­
w e o „Puchar K arkonoszy W  ra­
m ach tej im prezy przeprow adzone 
zostaną następu jące  konkurencje: 
jedynki m ęskie i żeńskie, oraz dw ój­
ki m ęskie.

Trasa przebiegać będzie spod 
schroniska na hali Szrenickiej do 
wodospadu Kam ieńczyka.

Rów nocześnie w niedzielę w 
Szklarskiej Porębie odbędzie się 
konkurs skoków  z udziałem  czoło­
w ych narciarzy  Zakopanego, i o- 
kręgów w rocław skiego oraz kato ­
wickiego.___________________*_______

Brewo
koło Ogniwa MPK!

K O Ł O  ZS O g n iw o  p r z y  M P K  ( d a w ­
n ie j s z y  k lu b  O g n iw o )  o r g a n iz o w a ć  

b ę d z ie  c o  ro k u  w io s e n n y  tu r n ie j  p iłk i  
k o s z y k o w e j  o  p u c h a r  p r z e c h o d n i  K o ła .

Im p r e z a  ta  o d b ę d z ie  s i ę  p o  r a z  p ie r w ­
s z y  w  b ie ż ą c y m  r o k u . R o z g r y w k i  p r z e ­
p r o w a d z o n e  z o s t a n ą  w  d r u g ie j  p o ło w ie  
k w ie t n ia  i w  m a ju . P u c h a r  p r z e c h o d n i  
p r z e j d z ie  n a  w ła s n o ś ć  z e s p o łu ,  k tó r y  
z d o b ę d z ie  g o  t r z y k r o tn ie  z  r z ę d u  w z g lę ­
d n ie  n ie  k o le j n o  5  r a z y . U d z ia ł' w e  
w s p o m n ia n y m  tu r n ie ju  m o ż e  w z ią ć  d o ­
w o ln a  i l o ś ć  z e s p o łó w  z e  w s z y s t k ic h  
p io n ó w  s p o r t o w y c h  z  t e r e n u  W r o c ła w ia .

Z g ło s z e n ia  p r z y j m o ­
w a n e  b ę d ą  z a r ó w n o  
d r u ż y n  m ę s k ic h  j a k  i 
ż e ń s k ic h  w  k a t e g o r i i  
s e n io r ó w  o r a z  j u n io ­
r ó w .

N a le ż y  p r z y k la s n .ić  
i n i c j a t y w ie  d z ia ła c z y  
k o ła  s p o r t o w e g o  O g ­
n iw o , g d y ż  ta  im p r e z a  
m a s o w a  p r z y c z y n i  s i ę  
n ie w ą t p l iw ie  d o  p o ­
p u la r y z a c j i  p iłk i  k o ­
s z y k o w e j

" g ło s z e n ia  d o  tu r ­
n ie ju  n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  s e k r e ta r ia tu  
O g n iw a  —  P o d w a le  O ła w s k /e  69  d o  
d n ia  15 b m .

Idzemy fyfro
na boks

C  O DŁUŻSZEJ przerw ie zobaczy- 
* my ju tro  o godz. 19-tej w Hali 

Ludowej tow arzyski mecz p ięściar­
ski Stal Chorzów Batory — ZS Spój­
nia.

Już w ielokrotnie 
na wrocławskim  
ringu w alczyli pię­
ściarze chorzow s­
cy. Pam iętam y !ch 
ze spotkań ze Sta­
lą - Pafawagiem  i 
Ogniwem . Tym ra­
zem Ślązacy zmie­
rzą się ze Spójnią.

O rganizatorzy im prezy zapew nili 
sobie udział najlepszych zawodni­
ków I tak w Stali walczyć będą m. 
in. Osiecki, Ponanta, Kusz, Kempa, 
Rodak i D rapała. Być może, że N o­
wa? a i Bazarnik p rzebyw ający na 
obozie w ypoczynkow ym  kadry  w 
Zakopanem  dostaną urlop i zjaw ią 
się we W rocław iu.

Drużyna Spójni Dolny Śląsk zasi­
lona zostanie Leissem, Pydą, Rosia­
kiem  i w arszaw ianinem  Grzesiewi- 
czem.

(Bil)

D obra fo rm ą  w y k a za ły  sie 
nod.czas osta tn iego tu rn ie ju  

kontrolnego w  W arszaw ie k ra ­
ko w sk ie  ko szyka rk i.

Na zdjęciu: fra g m e n t m eczu  
W arszaw a  — G w ardia  K raków .

R ano tego dn ia  z lask u  rozległ się okrzyk  Mocnego 
Glosa. M łodzian w olał do oblegających:

— Czeka n as dzisiaj ciężki dzień ponow nej w alk i. 
Nie m am y co jeść. Je steśm y  głodni. Wy m acie n ad m ia r 
żywności. R zućcie n am  trochę!

S łow a te  w yrażały  ducha najlepszej tra d y c ji in d ia ń ­
skiego w ojow ania. M ożna było w alczyć zaciekle i za­
b ijać  w roga w rze te lnym  spotkaniu , lecz rów nocześnie 
należało  zachow ać w obec niego ludzk ie uczucie szacun­
ku, bez zjad liw ej n ienaw iści. O dezw anie się b ra ta  było 
oczywiście głosem  w ołającego na  puszczy. Słow a jego 
w p raw iły  po licjan tów  konnych  w  zdum ienie, lecz an i 
im  się śniło, by jak ieko lw iek  w zględy okazyw ać In d ia ­
nom.

K ró tko  potem  p rze la tu jąca  w ro n a  siad ła  n a  w ierz ­
cho łku  drzew a w  lasku . P ad ł strzał, p ta k  zw alił się na 
ziemię.

— Co za strzelec! N igdy n ie zm arn u je  nabo ju ! — 
szeptali po licjanci m iędzy sobą, u tw ierdzen i w  p ostano­
w ieniu, żeby nie n a rażać  n iepo trzebn ie  sw ego życia.

T ym czasem  naszego ojca znow u aresz tow ano. Poczci­
w a m atk a  przyb ieg ła  na  m iejsce, gdzie syn je j staczał 
o sta tn ią  sw ą w alkę. Policja  n ie  dopuściła  je j do. sam ego 
lasku, w ięc stan ę ła  na  w zgórzu, skąd  M ocny Głos mógł 
ją  słyszeć. P rzypom nia ła  m u b o h a te rsk ie  czyny ojca 
i jego dziadka Rączego N iedźw iedzia i upom inała  go, by 
zginął .mężnie, ja k  p rzysto i na n ieustraszonego  w ojow ­
nika. W ołała:

— Nie osłabnij, synu! M usisz w alczyć d o ' sam ego 
k o ń ca!

P olicjanci podchodzili do n iej i łagodnie n am aw ia li ją  
do pójścia do dom u, lecz ona nie chciała opuścić syna 
ta k  długo, dopóki był przy życiu.

W ciągu dnia b ezustann ie  p rzybyw ały  posiłki, także 
i oddziały w ojska, podporządkow ane w ty m  działaniu  
K rólew skiej P o lic ji'K o n n e j, Pod w ieczór przeszło tysiąc 
zbrojnego chłopa otaczało lasek.

Zw łoki trzech  poległych po licjan tów  w ciąż leżały 
przed  gąszczem, w  pobliżu stanow iska Ind ian . K toś z 
ob legających z sa 'a rm o w a ł dow ództw o policji w iadom o­
ścią, że k a p ra l H ockin jeszcze żyje. P rzy g ląd a jąc  m u
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M A Ł Y  B I Z O N
się przez lo rn e tk ę  rzekom o zauw aży ł ru ch  ręk i. O bec­
n y  lek arz  S tew ard  n a ty ch m ias t zgłosił się do ra to w a ­
n ia  rannego . P rzesięw zięcie  było  niebezpieczne. Polow ą 
b ryczką pod jech a ł galopem  do H ockina, szybko w rzucił 
jego ciało na  w óz i galopem  odjechał. Ż aden  strza ł n ie 
p ad ł z lasku . M ocny Glos znał osobiście S tew arta  i u - 
znał jego zbliżenie się w  ch a ra k te rz e  lek arza . Pośw ięce­
n ie  S te w a rta  okazało  się n iepo trzebne: k a p ra l  H ockin  
od w ie lu  godzin n ie  żył.

P od  w ieczór n ad ciągnęły  działa. O szóstej godzinie 
zagrzm iały  p ierw sze strzały . P o  w strze lan iu  się w  m ie j­
sce, w  k tó ry m  zn a jd o w ali się m łodzi Ind ian ie , posłano 
tam  k ilk ad z ies ią t sz rapne li. G dy ogień p rzerw ano , w szy­
scy byli przekonam , że z oblężonych pozostały  sam e 
strzępy. P rzeszło  ty siąc  ludzi przeżyw ało  tę  chw ilę  
z zap arty m  oddechem : W tem  rozległ się z la sk u  donoś­
ny, u rąg liw y  glos b ra ta :

— W cale nieźle! A le m usicie jeszcze lep ie j strzelać!
M rok w ieczorny zapadał. D ow ództw o sił postanow iło  

pod jąć o strze liw an ie  dopiero  następnego  dn ia . Cisza 
n as ta ła  dokoła lasku . T ej nocy n ik t z obecnych nie 
zm rużył oka. W szyscy czuw ali i w szyscy sn u li posępne 
m yśli. U św iadam iali sobie sw ą upo k arza jącą  rolę. W y­
staw ien ie  w  pole tak ie j potęgi p rzeciw  trzem  in d iań ­
skim  m łodzieniaszkom  nie p rzysparzało  sław y uczest­
n ikom  nagonki i w ręcz naraża ło  ich  n a  śm ieszność. 
A tym czasem  pom im o n iew spółm iernego w ysiłku  In ­
d ian ie  w ciąż się trzym ali.

M iędzy północą a św jjem  m atk a  nuciła  d la  Mocnego 
G losa w s trząsa jącą  p ieśń  śm ierci, z lasku  zaś w tórow ał 
jej głos b ra ta . N ad ran em  um ilk li. B ył to  o sta tn i śpiew  
ju n ak a , już  w ięcej n ik t go n ie  usłyszał.

O szóstej rano  obydw a działa rozpoczęły śm iercio ­
nośną pobudkę. W aliły  przez b itych  sześć godzin, do

sam ego południa! N ie deszcz, lecz is tn a  u lew a  żelaza 
spad ła  na  lasek . W po łudnie  oddział ochotników , sk ła ­
d a jący  się z sam ych  cyw ilów , uderzy ł do sz tu rm u : n a  
w y raźn y  rozkaz  naczelnego dow ództw a oszczędzano 
członków  K ró lew skie j P o lic ji K onnej z ty m  u zasadn ie­
niem , że policja  poniosła ju ż  zby t w ie le  s tra t. Czy p rzy­
puszczano, że M ocny G łos b y ł n ieśm ierte ln y  i że jeszcze - 
żył? O strożność by ła  zbędna. M ocny Głos n ie  żył, p rze­
b ity  w  siedm iu  m iejscach  o d łam k am i szrapneli. Z jego 
dw óch tow arzyszy  kuzyn  T opian  poległ p rzed  dw om a 
d n iam i ,a d ru g i m łodzik  leża ł ciężko ran n y  i n iep rzy ­
tom ny.

L asek  zaro ił się od ty lu  ludzi, że tru d n o  było p rzeci­
snąć się do zw łok. Co odczuw ali ci osobliw i zw ycięzcy 
n a  w idok  trzech  po ległych  m łodzieńców , z k tó ry ch  n a j­
sta rszy  liczył dziew iętnaście  la t, na jm łodszy  p iętnaście? 
T rzech  m łodzieńców , poległych  z m ęstw em , o jak im  m a­
rzy li n a jw y b itn ie js i w ojow nicy naszego  szczepu.

Je d e n  z p o lic jan tów  K ró lew skiej K onnej podszedł do 
M ocnego G łosa i popełn ił obrzyd liw y uczynek: oddał
strza ł w  głow ę zwłok.

Podczas gdy działy  się te  w ypadki, p rzebyw ałem  w  
szkole w  dalek ie j P ensy lw anii. W iadom ość o n ich  d o ta r­
ła do m nie po w ielu tygodniach  w raz  z in n ą  o w ypusz­
czeniu o jca z w ięzienia. Z b ra tem , o sześć la t  starszym  
ode m nie, łączyła m nie ty lk o  m iłość b ra te rsk a ; był m i 
blisk i jak o  p rzew odn ik  życia i tow arzysz, w spólnych 
przejść  m łodości. J a k  gdyby srogi los uw ziął się na 
m nie, z ręk i b iałych  ludzi strac iłem  trzy  drogie istoty: 
kuzyna K osm ate O rlą tko , w iernego  psa Pononkę, a te ­
raz b ra ta  Mocnego Głosa.

Św iadom ość tych  s tr a t  n ie w y trąc iła  m nie z ducho­
wej rów now agi. Śm ierć  b ra ta  zadała  m i gw ałtow ny ból 
i pogrążyła m nie w  rozpaczy ,ale gdy przebyłem  ten 
stan , n ie  czułem  n ienaw iśc i do b iałych  ludzi an i żalu, 
ani goryczy. Zaw dzięczałem  to  szkole. Szkoła po kilku 
la tach  nauczy ła  m nie pa trzen ia  pod szerszym  k ątem  na 
zagadnien ia  życia; nauczy ła  odróżn ian ia  sp raw  w aż­
nych  i słusznych od m niej w ażnych  i pozornych.

(D c. n )

ma... co go obchodzą inni??" C ał­
k iem  zaś obo ję tn i na w szy s tk o  
w zrusza li ram ionam i i odpow iadali 
niechętn ie: „Nic to  m n ie  nie ob ­
chodzi. N iech robi ja k  chce..."

O Janie D rapczyku  m ów iono  na  
„P afaw agu" i często  i różnie. Bo, 

trzeba pow iedzieć: D ra p czyk  — 
to  znów  nie by le  kto . B ądź co bądź 
spaw acz p ierw sze j w ody . P orząd­
n ie 's ię  nałazisz po roz leg łym  z a .  
kładzie , n im  zn a jdziesz drugiego  
takiego. Ma chłopak zło te  ręce do 
roboty . N apraw dę p rzy jem n ie  p a ­
trzeć, ja k  b ierze  do jed n e j ręk i 
p a ln ik , a do drugie j m askę. Ba, 
po tra fi rów n ież spaw ać i m e to d q 
w iązkow ą . Polega ona na ty m , że 
spaw acz pracuje w iązką  elektrod, 
szero k im , p o tró jn ym  szw em , za . 
m ia st jedną  i pojedynczo. W ym aga  
to na tura ln ie  duże j um iejętności, 
o lb rzym ie j w p ra w y  i... w iecie , w y ­
uczenia, albo pow iedzm y inaczej, 
spaw ackiego serca. Tak, serca. Bo 
to z sercem  trzeba  zrobić.

No, w ięc  Jan  D rapczyk w szy s t .  
kie te cechy posiada. I u m ie ję t­
ność, i w praw ę, i to serce sp a w a ć , 
kie. J e d n y m  słow em , fachow iec  z 
niepo p ierw szo rzęd n y , p ierw sze j 
w o d y  z O dry, ja k  m ów ią  p a fa w a ­
gow cy  w e W rocław iu.

Nie w iem , ja k  b y łaby  się u ło ży ,  
ła h istoria  z Ja n k iem  (tak go od ­
tąd będ ziem y  nazyw ać) i ja k  d ługo  
b y łib y  jeszcze  ludzie różnie o n im  
m ów ili, g d yb y  n ie  m arzec tego ro­
k u , a w łaściw ie  trzeci marca 1052 
roku .

W iecie w szyscy  dobrze, że tego  
dnia w łaśn ie  załoga P afaw agu w y ­
stąp iła  z w e zw a n iem  do w s z y s t .  
kich  zak ładów  w  Polsce uczczenia  
60 roczn icy u rodzin  tow arzysza  
B o ru ta  — pracą. W zm ożonym  w y ­
siękiem , zw iększo n ą  wydajnością, 
n o w y m i p o m ysła m i racjonaliza­
to rsk im i, odrobieniem , je ieli gdzieś 
są, zaległości.

N ie będę opow iadał w ja k ie j 
w span ia łe j a tm osferze , z  jakim  e n ­
tu zja zm em , z  ja ką  dobrą, tą  n a j­
lepszą m iłością P afaw agow cy po­
d e jm o w a li sw oje  zobowiązania. 
B ez przesady: jed en  przez d rug ie­
go. T en  ty  te, a ten  jeszcze w ięcej...

1 J a n ek  też przyn iósł pierwszego  
dnia sw oje zobow iązanie. Zrobi do  
18 kw ie tn ia  14 b u ja kó w  dla w ó z­
kó w  W -66, to znaczy  7 ponad plan. 
P rzyn iósł do rady  zakładow ej, po­
łoży ł i pow iedział:

— Pod je d n y m  w arunkiem :  
w szy s tk o  m uszę  m ieć  pod ręką. 
Bo ja nie będę po tem  latał..

N ie czeka ł w cale, co m u  radca 
na to odpow ie, ręce w łożył do 
kieszen i i w yszed ł. D um ny, zado­
w olony z  siebie, p ew n y  siebie. Nie 
słysza ł też dlatego, óe m ąż zaufa­
nia, p rzeczy ta w szy  zobowiązanie  
Janka , odezw ał się do sąsiaia.

— S łyszałeś?  Dać m u  w szystko  
pod nos — to zrobi, a on ci, przy  
jego zdolnościach, jeszcze z p ięć . 
dziesią t godzin  lu zu  będzie miał...

Sąsiad  radcy w estch n ą ł t j lk o  i 
w  odpow iedzi m ru kn ą ł:

— Eh, bracie. M ieć tak ie  ręce, 
tak ie  zło te  ręce...

Ja n ek  tego dnia  przystąpił do  
w yko n a n ia  sw ojego zobowiątania. 
Po drodze zaczepił jeszcze „nate- 
riałow ego" R om anow icza  i zawo­
łał doń:

— T y! P am ięta j, że b ym  m iał 
w szy s tk o  na m iejscu...

R om anow icz chciał n a w e t zapy­
tać o szczegóły, ale Ja n ek  ju ż  by ł 
daleko. N ie m ia ł dzisia j specjiln ie  
, m a ter ia ło w y" czasu na rozm owę  
naw et z  Ja n k iem , bo pędził do k u i  
ni spraw dzić, ja k  tam  daleko  jes t 
z częściam i w łaśn ie do w ózków  
W -66 dla Janka , m achnąi ińęc  
ręką  i w yb ieg ł na podw orze fab­
ryczne.

— Oj, ty le  roboty... ty le  robdy... 
— m yśla ł po drodze. — 1 w szystko  
na m o je j b iednej głowie. Żebym  
ty lk o  czegoś nie zapom niał, żeby 
m ieli na czas...

(Ciąg da lszy  nastąpi)

P R O G R A M  N A  5 K W IE T N IA  BR.

5.00 P o c z . a u d . 5.03 S y g n a ł  c z a su . I.u5 
W ia d o m o ś c i .  5.10 K o n c e r t .  5 58 S ta n  po­
g o d y . 6.00 P r o g ra m .  6.05 G i/n n a s ty k a . 
6.15 M u z y k a  i k o m u n ik a ty .  6.25 Doln. 
w ie ś  m e ld u je .  6.30 D z ie n n ik . 6 45 M uzy­
k a .  6.50 M u z y k a . 7.50 K a le n d a r z .  7.55 Wia 
d o m o śc i  8.00 K u r s  jęz . r o s y js k e ig o .  11.45 
G ło s  m a ją  k o b ie ty .  11.57 S y g n a ł  cza$u. 
12.04 D z ie n n ik . 12.15 M u z y k a . 12.30 Aud. 
d la  w s i. 12.45 ,.N a  s w o js k ą  n u t ę "  13.15 
I n fo r m a c je .  13.20 M u z y k a . 13.25 P ro g ra m .
13.30 S łu c h , d la  k l .  I I .  13.35 A u d 1 d la  ki. 
I I I  i IV . 14.15 K o n c e r t .  14.35 P o g . dla 
w y c h o v /a w c z y ń  p rz e d s z k o li .  14.00 P rze ­
g lą d  p r a s y  l i t e r a c k ie j .  14.50 U tw o ry  
s k rz y p c o w e . 15.10 „ S ia d a m i czo łg ó w ".
15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ..  16.00 W szech n i­
c a  16.20 P r o g ra m .  16.25 M u z y k a  16.'40 Z 
m ia s t  i w si D. SI. 17.00 W ia d o m o śc i .  17.15 
T a le n ty  w ś r ó d  m a s . 17.40 S k r z y n k a  za­
ż a le ń . 17.45 K u r s  ję z . ro s y j s k ie g o .  18.00 
A u d . S p o łe c z n o -o ś w ia t .  18.30 W sze c h n i­
ca . 18.50 M u z y k a . 19.10 A u d . l i te ra c k a .
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i .  20.00 Dzień-, 
n :k .  20.26 W ia d o m o śc i s p o r to w e .  20.30 
Z  f r o n tu  z o b o w ią z a ń . 20.45 W iad o m o ści 
s p o r to w e .  21.00 A u d . d la  J u g o s ła w ii .  21.30 
A u d . w  ję z .  f ra n c .  2^00 M u z y k a  ta n e ­
c z n a . 22.30 K o n c e r t  p o p u l .- s y m f o n .  23.00 
W ia d o m o śc i .  23.10 H y m n .

R e d a k c j a :  W to c ł a w ,  ul  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  56 T e l  . C e n t r a l a :  40-21. 
Dział  M ie j s k i :  45:33 Sefcr R e d  : 51 -09 W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y t e l n i k " .
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